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Redakcja i a~ministracja "No~o Kur}&ra Łódz Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, pór- / Gena ogłoszeń: I-sza strona 50 kop. za wiersa 
ćłego• mieści sie w lokalu p,rzy ul. Zachodniej 37. rocznie rb. 3, miesięcznie kop. SO. · lub jego mięjsce, nadesłane SO kop., nekrologi i ra· 

interesowani do redakcji zgłaszać· się mog<i 0 .;: Za odnoszenie do do 11.u lub przesy~kę 'pocitn~ . kłamy 15. kop., ogłoszenia zwyciajne 10 kop. Drnhne 
Jl do J2 w południe i od 6 do '1 wiecz. wą dolicza się 20 kop. miesiecznie. l)gfoszenia 11/ 1 kop. za wyraz. 

Administracja otwarta od 8 rano do 7 wieczór. Za przesyłkę zagranicci dolicza się 60 k. miesięcznie. I Ogłoszenia zamiejscowe: i str .50 lmp., reklamy P• 

Adres r•·le!!raficzny .Łódi Kurjer•. Zmiana adresu 20 l(?l>· TELEf<lHiJ Nr. ~53. lO le., z~y_cz. P<? t 2 k. za wier~z petit~wy' •th ie!!o 'niejsce • 
.. ę!wpisów nadesłanym redakcja nie zwraca, za artylrnty meaznaczone z góry ceną, 11 ormr l•"'>w adin1111straqa wy11łaca6 me hQdz1e. 

Agentury: w Łodzi Biuro ogłoszeń .Promień", Piotrkowska 81; w Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa nr. 23; w Zgierzu; Nowy l~yoek, kiosk Aleksandra Lacha· 
WYŁĄCZNE PRAWO pr?yjmowania ogłoszeń w Rosji, za granicą "i w Król. Polskiem, oprócz lfJd?i i okoliG/. odd~1rn jes t Oll„lllhYi :-ta·ull, L. i E. Metzi i_ S•ka. 

.Słowarzy~zenie ~omiwojażerów 
Łódz!<. O< r. Handł.-Przem. 

4ajuprzejmiej prosi osol>i, posiada ące wyg.-ane numery do ..,SALI SZCZĘŚCIA'' 
arządzonej na ZABAW IE d. 7 t. m., a.by zechciały zglo; ć ::-1ę celem :;µrawdze- . 
nia, ewent. odbioru lafllów do ka11relar,i Stowarzysze11;a (M1kofa1e>\<al1a ó) od 
godz. 11 r.-1 po poł., r od 4-7 po f q1. · r2480-3-l . 
------------------------~~--------·------------------------
WAR~ZAW~KA 

PIU\hNill chemiczna • WVładysława PIĘTKI 
j farbiarnia Łór!~' Piotrkowska M Ili. · 

· I fdJa „ „ 167. 
H filja „ „ 84. 

Telefonu 851. 
Wykonywa wszelkie roboty, w zakres pralni chemicznej wchodzące·, szybko 

akuratnie i tanio r4399-2l-4 

łk'Młki w.skazu. 
j& tiposób roacie. 

nala kremu, 
!Ważne Dla letniczek! ZAKOPANE · 
i pań dbających o urndt Nowy Pensjonat „MODRZEJOW". 

U%ywajcie jednoc&eśni~ od op~· ul. J~gieJlońslrn .N!! 3. 
lenimy i 'piegów· . , Na 1tobt Antołówkl. W.ystawa po.łudniowa Widok 

na góry Higieniczne urzą.dzenja Kuchnia wykwintu. 

MJfi(a,1 Krsm1 „r~r~~t" 
· 1 gat. Krem Przeciwpie~awy 

- -. · n gat. Krem UdilltkatnfajtCJ 
....C:::t-1/tt!l' ' uauwa .zmarszczki. Nagrodzone 

zloty11 medalq i zatwlerdzone 
,.nez: Rade Lekarsir11. za N2 1511 Zą.dac wszedzie 
·i tylko a plomblł, wynalascy A. CHAR EM ZY 
'!!łafo Apteki i L.boratorjum w Łodzi Srednia 10 
~k 50 kop rl396-0-1 

Dzisiejszy numer .Kłada siy 
.c.!Jłliu-b.lu.IJlll.._ 

f. •' 

Pokoi 20 Ceny od K. 7-9 

Czas 0dnow;ić 
prenttmeratę. 

Kalendarzyk. 

CzNartek, d, tł lipca 1912 r,., 
D z i ś~ Pelagji P. M. 
Jut ro: Jana Gwalb_erta Op'. 

Il~olooznieBie roDotmKów. 
Ody u nas tradycja opieki nad ro· 

botnikami świeci stale tryumfy; gdy 
wszelką dążność robątników 'do osią· 
gni~cia pewnego wpływu na instytucje, 
z ich życiem - bezpośrednio styczność 

mające, stara się u nas wszełkiemi si­
łami paraliżować, a . Każdą akcję, ma· 
jąa. na celu poprawę bytu robotników, 
uważa się za objaw niepożądany, jakże 

i1\aczej oceniają objawy społeczne ruchu 
robotniczego w krajach innych. 

Setki rozmaitych przepisów prawo-
. dawczych, reguluiących pod różnymi 

wzgl~ami łłyt warstwy robotniczej; po· 
pleranie przez rządy związków zawodo· 
wych i różnych organizacji robotniczych; 
przychodzenie im z materjalną pomocą 
·- wszystko to dowodzi . najwym'owniej: 
że uoz:umiano tam, jak wielką korzy~ć 
osiąga spe.tecieństwo jeśJi posiada w 
swem ło~e wyrobioną . pod względem 
goSpQdar<;z)lm silną e~onomicznie war· 
stwę roboteiczą. 

dobrobytu · i prawami odnośnemi PO'" 
st11ra110 sie tylko ująć w karby wszelkie 
zbiorowe starania robotników iżby nie 
zagrRżały spokojowi publicznemu. Sło· 
wem, gdy u nas każdego .mądrego"' 

r-0botnika pozbawia się przeważnie pracy 
i uważa się za jeduostltę niepożądaną, 

to gdzieindz.iej wytęta się wszystkie siły 

w tym celu, aby poł:iom umysłowy ro· 
botnika podnieść 1 jego świadomość 

społeczną ~JOgłębić. 

Wprawdzie i u nas narzeka 1i, 
wiele na .zbyt nlzk1 poziom umysłowy, 
demor$llizację .,.. i oj®!ach J wart 'Ś~ 
pracy• i t. p., nic .;1ę jednak <Jia pud· 
niesienia poziomu umysłowego lub te ,: 
pogłębienia owych pojęć nie robi. Z 
jednej strony na.rzeka się na ciemnoti; 
ltłasy pracującej, z drugiej zas z zachwyd 
tern wspomina sii: miepm;.vośc 1 , w IOó· 
rych ilość godzin pracy 1e;;1 więl<szą 1i'ż· 
u nas. 

Inaczej, aniżeli u nas, o podniesie~ 
nie umyslu i uobywatelnieoie robotni­
ków starają się zag1:anicą, jak tego do„ 
wodzą następujące próbki, zaczerpnięte 

z od·nośnego prawodawstwa węgier~ 

skiego. 
W obowiązu1ącej 11a Węgrzech 

ustawie przemysłowe, przewidlianem 
iest tworzenie specja1n:. il komitetów, 
zajmujących się zagadJi .. ·Yi ami, związa­

nemi ze· sprawą robót11 ,cLq. 

Komitety rzeczone b i o r ą U• 

dział w nadzorze nad dzialalnością za· 
pomogowych i oświatowych insty1uc;ji, 
przeznaczon}ch dla robotnil1ów i niższe: 

:służby. Skład komitetu ' stanowią ~ 

równej liczbie prtedstawkiele praq1 i ka­
pitału. 

ł(omitetowi µrzysiu~uje prawo prie· 
prowi:ldzenia rewizji w ooszczególnych 
priedsiebiorstwach, a jakkolwiek obo· 
wiązuje go zachowimie najściślejszej 

tajemnicy o dostrzeżonych - warunkach, 
na jakich dane przedsięł)iorstwo opierl;! 
byt swóJ, to jednak sama już możność 

przeprowadzen1a takiej rewiili posiada 
dla robotników dOfliosłe zut.\czeoie i 
jest w' stosunkach, Śpołecinych wiell<im 
krokiem naprzód. 

·ro. też gdy zęstawimy te stosunki I, rzecz godna uwagi. że przemy• 
z naszymi, dostrzeżemy / w nich tak słowcy węgierscy wcale nie uważaj~ 
przeratającą różnicę, · z jaką tylko po- wglądania rohotńików w sprawy · fabry· 
równanie dnia z nocą może iść w -za. czne za wykroczenie przeciw prawu wła· 
wody: sności. 

W różnych państwach przyjmowane Robotnicy, ueysl<awszy prawo taki~ 
zostają przez parlamenty prawa, dla wgłądając w interesy fabryczne, mog( 
poprawy bytu robotmaów ~i uspołec:z„ istotnie zapoznać siQ z potrzebami prie· 
O{ł\flia ich zmierzaj1*ce, mystu, wobec czego i wszelka akcja • 

Zrozumiano tam, jak słusznem jest rch strony, dąż~ca do · poprawy byt~ 

J-:·-; naturałue~ 4-ie robotników _do 391\<>ł11Więgo. opiera ~'SfQ :na- trwałąj,:~a; 



2. 

cjonałneJ podstawie, nie zaś na domyśl­
nikach. 

Prócz lego, w miejscach gdzie lst­
'nieją izby handlowo - przemysłowe, u· 
tworzone ~Ił Izby pracy, których zada· 
niem 1est badanie \\ aruuków istnienia 
2 TOZ\\ 0111 1 rzem}:słu, przepaowadzone 
na drodze oświetleń soc:nlno·statystycz· 

'11ych. 
liby hanąlowo - pr7.lm) 5Jowe skła· 

dają się z dwuch oddziałów: l) robo· 
tników pracu1ących w przemyśle, oraz 
2) robotników zatrudnionych w handlu. 

instytucje te składa ią się z 64 człon­
ków w podziale 1iasi1puj<1cym: 82 osoby 
wybierane w m e,scu f:.:1;kcjonowania 
Izby i La każ.· sama tlość z pośród robo­
tników zamieszkałych w obrębie jej dzia· 

łania. 

Czyż potrzeba dowodzić, jak wiel­
kie znaczenie pod wzglt:dem społecznym 
»osiadają pO\ yższe 11i:,1ylu~ , e? 

Robotnicy. pracujący w tych insty­
tucjach, zapoznawszy się 7. tajnikami 
tycia handlowo-przemysłowego, stają 

sie: żywiółem istotnie 'wiadomym nie 
tylko celu, ale i drog, l:tóre do urze­
czywistnienia ich idealo"' nowadzą. 

Poważne leż L.11acie11ie posiada 
utworzone w stolicy \\'..:gier - BudapP.• 
ucie r. z. 1911 muzeum l)ocjalne. w 

poglądowy sposób przyczyniające sie dn 
społecrne~o uświadomienia robotników. 
W muzt:u111 tem znajdują s1ro kolekcje 
ukodl1wych (Jla z<lrowia farb jadowilych 
i pyłu. L.apoznd s ~ lu można z mode• 

:ami 1óżnych przyrządów maszynowych, 
chroniących robotników od nieszczęśli­
wych wypadl1ów i t, p, Znajduje sie 
łam również nmdt:I domu1 odpowiada· 
jącego \\-szellum n0wuc.zes11ym warun­
kom hygieny, jest również osobny od· 
dział, poświi; ouy alkohoiizmowi tuber· 
kuloz1e. N1ę brak i bibl otel i, ::.pecjal­
nie poświ1<coi1cj za~adnieniom soCjal­
oym. 

Po za tern w>:zy ·tkiem, zarząd mu· 
ieum obuwiązany jest popularyzować 

'dee polityl<i soc;alneJ za l'<>Średnktwem 
wydawanych peqodyc;c;1111: <.lłfSOpism, 

brosiur 1 t. p.-Muteum powyz ze zna1-
duje _ię pod głównem kierowmcłwem 

mimster1UJn handlu. 

W taki to sposó" za(!ranlca dąży 
do podniesienia poziomu um} ~łowego 
warstwy robotnicze•, ląd te i 11arzeka­
nia na ciemnote ornz nit brał wyróhie­
nia się społc,znt:ilO robut111!,6w słyszeć 
się tam dają co1 az rza c.Jz1e • 

a1 ek Lech. 

Blok wyborczy. 

Ks. Meszczerskij na szpaltach Graż-
d . „ d • 

anma no aje zaczerpni~tą z wtaro-
godnego źródła wiadomość że patdzier­
nikowcy zawarfł blok z 11~qonalistam1 
rqd zaś podczas wyborów do Dumy 
bedzie µopierał cty11111e 1.blukowane 
partie. Wobec tego ks. Meszczerskij 
propo1~u1e wszy~tlrn11 pozo:.tałym gru­
pom spoleuuym pOłijc:i:yć się, ażeby 
tym sposobem wytwot zyć przeciwwage 
\>lokowi. 

Połączenie tych żywiołów, zdaniem 
b. M., może n~stąpić chociażby na 
gruncie złagodzenta antagonizmów na­
rodo':"ośc1o~ych, z11iesiema systemu pro· 
tekcy111ego '· wprowadzenia bezpartyjnej 
actm1rnstraq1. Drugi punkt będzie naj­
lepsz4 odpow1edzJia .patriorom własnej 
tc1eszeni". 

Policja a robotnicy. 

Pierwszy departament Senatu roi· 
ważał w tych dniach niezmiernie watną 
dla rcbotników sprawę. 

Na.:zelnik ~iiasta Petersburga wpro· 
wa~trl1 z:vy1.:za1, by przedstawiciele po· 
lłcp nb:;cn1 byli nie tylko na zebraniach 
ogólnych członków związków zawado· 
wych a1e również 11a zebraniach zarzą-

~OWY KUR.JER .t.ÓDZKT -11 liocs 191! roh. 

dów tych zwiazków. Zarząd Związku 
robotników przemysłu metalowego zwró· 
cił ~ii: do Senatu ze skargą na wspom• 
niane postanowienie naczelnika miasta 
Petersburga. 

Zapytany o wyjaśnienie naczelnik 
miasta nadesłał Senatowi rapor11 w któ­
rym zaznacza. że wysyła urzt:dnikOw 
poliqi na posiedzen 1a członl<ów zarzą­
du związł<ów robotniczych, · gdyz • w o„ 
s1atnich ciasach :zauw<.1źyć sii: da1e dą~ 
t.eme oq a1m.<1cji 11iele5'1lnych do wyko­
fl} :;tama ruchu zawodu•vt:go w in tere· 
:s1e ruchu rewolucyjnego 1 do stworze· 
nia z nich siły politycweJ". 

Jednakie Senat nie 11znał za zgod­
ne z µ1 awe111 owych po • odów, wyłu 'Z· 
czonych w raporcie naczelnika miasta 
Peter bur _a, i zniósł jego rozporz:ądze­
nie. A wii;c przedstawiciele policji wstę­
pu na zebran i~ zarządów poszczególnych 
związków mieć nie bedą. 

Kandydatury poselskie. 
-uu--

O l1andydaturad1 do czwartej Du­
my z War:zawy i gubern1i warszawsk1e1, 
l<rątą obecr1ie nairozmaitsze pogłoski. 
Z:iµ1:m1emy ::lilij z. nich według relac1i 
lWrl!sµo11d< 1 „Nowe1 reformy•, zarna· 
czając jednak z góry, że Jest ona opar­
ta na rótnych gawedć.lch i komb:naCjach 
polityczny,h, rne zawiera Jt:dnal\ taldów 
scisle okreś1onych i przez stromuctwa 
już :z:adecyaowanych. 

Oto, co pisze korespondent kra­
kowskiego pisma: 

„ Sµrawa kandydatury pose lskiP.i 
z Warszawy, była w ostatnich cza­
sach przedmiotem dość żywej dy­
skusji w stronnictw e 1 olitykf real• 
nej, oraz w stronnictwie demokra­
tyczno· narodowem. Po jednej i 
drugiej stronic było kilku upatrzo­
nych kandydatów, 1ak Bolesław 
l<.osl\owsk1, Adolf Suligowsl<.1, Hen ... 
rył< l-<a<.lllszewski, Wł. jabłonO\.\Sł11, 
WJ. Grabski oraz l<oman Dmowst<1. 

Wobec tego jednak, że wszyscy, 
z wy•ątkiem ostatniego, odmówili 
przy1ęcia lrnodydatury z rozmaitych 
powodów, pozostała w141c jedyna 
kandydatara p. Dmowskiego. co do 
której prawdopodobnie będzie za­
warty pakt między realistami a na­
rodowymi demokratami. 

Z drugiej strony układa się inny 
blok. wysuwa1ący ł<andydaturę adw. 
Patka, za którym o~władczyli się 
postępowcy· warszawscy, fronda en­
decka oraz ewentualnie głosować 
bę ą Ul nim żydzi. 

Weołul! wszell<iego prawdopodo­
bień:.lWCl, z gubernj1 Wdrszawskiej 
w 1111e,~\.:e dotychczasowego po:;ł 1 

Grabsl\ie~o, l1andydować będzie H. 
Radzisze\\:.1'J, z gubern11 kalis"'•~j 
zas, l<lórq rt:,e1 w ował ewe11tualnie 
dla siebae p. Dmowski, wobec po· 
stawienia Jego kandydi1tu1y w War• 
s2dw1e. kaudyuować będzie Atlon 
P1m:lewsk1•. 

W~zac~ni~mc~, a aesarz Wilnelm. 

(Koresp. własna N. K. Ł.) 

Berlin, 9 llpc:a. 

.Prawdziwł* ntemcy są coraz bór· 
dziej niezadowoleni ze swojego cesarza, 
po którym spodziewali się, że będzit: 
dążył do wojny i przez to da sposob· 
ność .patrjotom• do okazania ich wa­
leczności. 

Niedawno jeden z organów wszech ... 
•t iemiecklc:h, .Staatsbiirger Zeitung• z 
przekąsem pisat, że cesarz nie ie i nie 
ma pojęcia, gdzie należy stukać wła!ci· 
wych nieprzyjaciół państwa i kto jest 
właściwym kierownikiem socjalnei de­
mokracji. I w otoczeniu cesarza niema 
ani jednego, . na tyle uczciwego człowle· 
l~a, l\tóryby mu to powiedział. 

do cesarza, o to wszystko nikt się nie 
pyta, ze większość owych bo!!aczy jest 
żydcam1. jest zdaniem .Staatsbilrgen Ztg." 
tern gorzej, bo przeważme źydowsl<ie 
maj<ttld oblane są krwią, łzami i krzyw· 
dą ludzką. 

Ale i wśród bogatych chrześcjan, 
otacza ących cesarza, wiele Jest takich, 
których dobrobyt 1est bardw wątpliwego 
pochodzenia. 

W przeciwieństwie do pretensji, ja 
l<ą mają wszechniemcy do cesarza, wiei· 
ką ich sympatją cieszy się nast1wca tro­
nu. Z powodu ogłoszenia przez niego 
"dzieła": pami1;tników myśliwskich, któ­
re spotkały się i niespodziewanie zimną 
oceną, prasa w zechniemiecka ni ma 
dość słów pochwały dld .prawdziwie" 
prusl\lego ducha. jaki 1ę obudził v 
młodym Hohenzolernie i wyrażają ra­
dosną nadz:ei , ze młody książ.e z cl1wi-
1, wotąp1enia na trou, powiedzie m~m~ 
cow na DóJ I na chwałc:. 

Trzydniowy z1azd szewców w War· 
zawie zo1tał zakończony. 

Uczestnicy zjazdu powzięli następu· 
1ące uchwały: 

ł. \V sprawie ogólnego położen1t1 
szewstw ił: 

Zjazd postanawia; ·a) Założyć wspul­
nemi sitami fabrykę obuwia mechanicz„ 
nego w Warszawie. opartą na wzajem­
ności 1 w mjar~ możności zakładać ta· 
kie fabryld w innych środowisl<ach W}• 

twórczości kra1owe1; b} Poczynić stał'a· 
n1a u odpowiedn 1ct1 ~ ładz o wsz.ell~ie 
zarządL~o1a. mające na celu pedniesieoie 
poziomu umysłowego i z.aw odowego w 
naszym kra1u. • 

Il. W prawie za"upu I oceny do· 
broci towaru: 

a) Organizować w miarq możności 
we wszystkich miastach 1 mia teczkach 
kooperatywy, celem uniknięcia pośred· 
rnctwa w handlu; .b) Zalecić założenie 
pr1 z Tow. współdziele.ie handlu skóra­
mi laboralorjum specjalne~o dla :;praw­
dzama dobroci i 1a kości towaru, oraz 
zakupienie mastyny do kontrolowania 
miary skór. 

Ili. W sprawie wykształcenia zawo„ 
dowego: 

a) Priy µrzyjmowaniu uczniów do 
rzemiosła wymaga<! od ucznia szewckle· 
go wykształcenia w zakresie zkoły e 
lementarnej 1-klasowej; li) Zorgailizo­
wać kursy wieczorne ogółnot<ształcące, 
a nas\.;pme .specjalne zawodowe; ' 01 -
ł!lllizować warsztaty wzorowe 1 lmr:>} 
krótkoterminowe; d) Opracować i wydać 
pudrecznił<i dla szewctwa 1 kamasznictwa 
1 popi rat organy zawodow~; e) Współ­
działać wytworzeniu 1 wprowaclzemu w 
powszechne użycie słowmc:twa poliki go 
wspomianych zawodów. 

IV. W sprawie kredytu. riemleślni­
ctego: 

Opracować ustaw~ Banku rzemieśl­
niczego 1 µocz.ynić zabiegi celem u2y• 
skan1a 1e1 zatwierdzenia 1 wprowadzenie 
w tycie. 

Co jak czytać. • 
I 

jest okres w tydtt kddego czło­
wieka-okres tak zwany przełomowy, 
11ajp1ękrnejszy, na1idealnlejszy w życiu 
duchowe111 jednostlci, ol<res, w którym 
gonaczkowa praca myśli dąty do jak naj­
dokładniejszego µoznanla prawdy. Stare 
1i adycje i pogh,dy, ni posiadające jas­
n~J racił bytu, zost1tją odrtucane - n~ 
tomiast umysł, chciwie szuka nowych 
prądów, nowych poglądów, które dały 
by się stwierdzić naukowo. Okres ten 
nastei->uje nieświadomie; w umyśle danej 
1ednoslk1 powstają coraz to nowsze za­
gadnienia o bycie wszechśwhlła, o ce• 
Jach istniema 1 t. p., tworząc pewnego 
rodzaju chaos. Oszoł01111011y mnóstwc;:m 
,ednocześnie vow ·tałych Z•l~adnień• 1H1 

Ktore me może dac sobie: '1ol<ł<idoegu 
wy1aśmenla, człowiek czu1e sie Jak na 
101aro~u. 1est mepewnym swyc:11 upat• 
rywań 1 ~JOi;lądów. 

Rzut:tt się tedy do kSilłtek, ażeb) 
na ;c;asadzie wiedzy z nich nabytej od· 
pm\ iedz1ec sobie na na,tliłce pytania, 
lecz 'zęslo li at1a na 111edpow1ada1ące 
LgoJa jego potrzebom. 

Je.st on 1akby zbitym z tropu. 
rego roJza1u okres przechodził Wł. 

,\\. Kuliowsl-.1. 

Zapragnął on µrzy1ść z pomoct. 
młodemu pokoiem u 1 • napisał dzieło. 
11ad klóren1 praco"' at kilkanaście lat., a 
w ldórem daje wskazówlo, gdzie i w 1a­
k1 sposób trzeba szukać rzeczywistego 
wyksztake11 t1, dając tern możność 1ak· 
najpręd~:t.t::go LaspakajBnia dręczących, 
młodzież pytań. Ty1uł tego dz1eła-„Co 
i jal\ czytać - wykształcenie samego 
::.1e1.>ie 1 L;c;ytelnictwo metodycz11e". 

Dlieło to, ial<kolwiek nie jest no· 
""ośćią wydawniczą, posiada wysoką war­
tuść dla młodzieży, szul<a1ące1 dróg do 
rzeczywistego wyksztal'cenia i z te~o 
powodu właśnie zwracamy na nie uwa· 
gę 11<1 zych czytelników. 

.co i jJI( czytać" jest obok .Lesen 
B.h.lung" ~) · ró 1bacha ńaJle szem dziełem • 
1stniejącem w tym zak1 esie. 

H. K. 

I? ro test. ---
Wszczynanie walk religijnych 

i w krzeszanie w XX-stuleciu śred• 
nlowlecznego fanatyzmu potępiamy, 
jako zbrodniczy zamach na zdrowy 
rozwój narodu I najcennlejue zdo­
bycze kultury. 

Łączymy przeto nasze głosy w 
gorącym proteście przeciw nagance 
ducho·HJeństwa na .Zaranie•, a na­
szym wyklętym braciom z ludu 
ślemy wyrazy wsp6łczucla, otuchy i 
solidarności. 

(Ciąg aals1y). 
A. Kobus z Kamlenskoj gub: Je· 

katieryriosławskiej. 
W. Rostl\ow~ki, I. Smagłowskl, 5-

Rowiń.;K1, L. Pietrzalc, F. jabłoński, W. 
.)agau, F. Gawdzik, S. Rosi~cki, I. Dy­
bała, L Kowalik, :). Bańczewskl, W. Die· 
lak. ::i. Ławmczill{, T. Dymowski, K. 
Wierl.b1cki, l. L1skc, S. Pietrzak. I. Swiąt-
1\0W!iki, L. O l>kuwskl. A. Szałajewski, 
r. \V1łHrowski, I. Krupienski, Grzegorz 
h.ui .. 

V. \V sprawie reform cecll{)W}"ch: 
a) Łączyć cechy liczebnie małe we wspól­
nym lokrlu; b) Ujednostajnił rozumienie 
przepisów Ustawy cechowej I starać ;ę 
o Ich wprowadzenie w życie w :aknaj · 
szerszym zakresie w jednolitej iormto; 
c) Zreformować I rozszerzyt dzlałal„ 
ność kasy zapomogowo-pogrzebowi! ; 
d) Zrównać w prawach cechowych ko- Karol Sz)malski, Kunegunda Szyc 
bicty. pracujące w rzemiośle; e) Ządctl, mal ka, J. Szymalski. 
aby do ksiu meldunkowych wpisywano Genewskie Kółko Popierania Oświlłl> 
jako rzemieślników tylko osoby, posia- l)t Ludowe1• 

jące odpowiednie zaświadczenia urzędów Oktawian Za!!tobski, J. Brodli6.ska, 
cech owych; łJ Utworzyć przy sekc11 rze- S. 81 ydzińska, A. Brydziński, Wradys. 
mieślnicze1 tm1ro informacyjne dla wszy5t· law Siaski, Edmui1d Kuślacz. Władysław 
kic:h cechów. l1tk warszawskich, jak J Rozbicki, Aleksander Matachowski, Hen• 
prowincjomamych. ryk Kłopotowski, Stanisław Dylewski, 

VI. Wykonanie uchwał i postulatów Henryk Sułłkowski, Stefan Nledtwiedzki. 
Zjazd przekazuje prezydium swemu w Aleksander Jaszczuk, j. Białecka, Jan 
porozumieniu z urzędem Starszych Zgro- Litwińczuk. Wacław Raczyński, Konstan• 
madzenia szewców war;;zawskich i Sekcji ty Kaługa, A. Berkowski, Edmund Stac, 
rzemieślniczej przy oddziale warszaw• hiszewsl<i, Stanisław · Zawi towskl, Ed· 

Cesarz dobiera sobie osoblstvch 
przyjaciół,.... a właściwie pochlebców 
z l<Ół najbogatszej finansjer};. Kto jest 
bogaty, 'dostaje szlachect ~o. a boga. 
tym z latwdclą przychodzi dostanie sie 
na dwór. Skąd pochodli bogatwo 10 czy 
droga do 11iego prowactziła przez tr~ny, 
czem są ci bogaci PO'· wzilędem mo­
ralnym. jakie cele ma1ą w zblitenfu się 

skim Tow. Popierania Przemysłu 1 mund \Noj11ttrowski, Leokadia Gancwol, 
Handlu. Adolf Gancwol, D-r Stanisław Wąsow-

Vll. Wyznaczy~ termin przysdego s1<, Ignacy Rożen, Ańlela Wąsowska~ 
Zjazdu szewców na 1915 roi\Lł ·w \War• Jerzy Wroczyński, M. Lisz.ewsl<a. Zagrob• 
szawie. . ska. 

• • 
Aslanowicz, Dr. Rytlówna, Dr. e. 

Wlsznicwst·i, Dr. H· Oćtrowski, S. Ol• 
szewsln. L. Danowski, A. Miłkowstci1 
Emilia Sieńko, Brudastow. Br. Brodzlń• 



-
sk1, W. Ailt0111a11, j(nd Fonnińsld, 'Ale­
ksandia f orm!ilsl~a, Wł. Misiorek, W. 
Schutschnejder, Henryk Konarzewski, 
Hele11a 1'1 u;,zy nska, G. Bieńkows~a. 

Tornaszostwo Perezyńscy, Antoni 
Bana~zkiewicz, Wincenty Orłowski, Wa­
<enty Pary11a, Stanisław Bajarzuk, Michał 
Bo1arzu1,, ::itanisfawa K:rzykowska, Piotr 
Palonka, Jan 'w Ojc1k, Andrzej Palonka, 
Józef Chodun, Jan Pelonka, Anna Pa­
lonk<i, l\az.11111erz Łoza, Wawrzyniec Ło­
za, Józet Łoza, Jan Mazurek, Paweł 
Korhosz, Frauciszt:l\ Kos\..t:anowsl<i, Sta• 
11isław ł\arwat, N~1chał ~tdańczyk. 

f. Smyk, Stanisław Smyk, W. He­
wanuowski, Józe! Kwiatkowski Stai;1:>• 
ław ~~azejewi~z, Franciszek Jar~cki, Jan 
jarocKI, Stamsław Protaś kozalia ł'ro­
tłl~, Pa."Yel Lewanaowski, 'Michałi i Jad­
wiga !\.Ossowscy, józei Lewandowski 
Józef Kołodziejczyk, \\. l wa111clfr ' 

* 
Nitej · podpisanj przyłączają się do 

protestu przeciw wyklęcłu Zarania• i 
jego czytelników przez trzech• watyka6-
skłch policjantów w biskupich mitrach 
noszonych na polskich jakoby skroniach 
- I z oburzeniem petępiają antlspole­
czne i antinarodowe zakusy rzymskiego 
kleru, chcącego nam zdusit jeszcze je­
dno, a w obecnych warunkach wprost 
je~y~~ o~arcie naszych narodowych na­
dz1 e1 1 wiary w lepszą przyszłość i zno­
śniejszą egzystencje naszą~ nowopowsta· 
ły ruc~ ~u~owy polski, zgrupowany przy 
.zaraniu 1 Kółkach Staszycowskich.8 

24 czerwca 1912 roku. 

Teofil Jaśkjewicz, Janina Jaśl<fewi· 
czowa, Jad~iga Charszewska, ·Zygmurit 
C.harsze~vsk1, Tadeusz Swiszczowski,Jan 
S1edleck1, Helena Siedlecka, Wanda Sie­
dlecka, Mieczysław, S1anisław Tadeusz 
1<obylińscy. Stanisław Stano, 'Stanisław 
Treszczkowski, Kazimierz Paszkowski, 
Władysław Fiszer, Bolesław Zdanowsl<i 
Fr. Bartnicki, Józef Trojanowski L~ 
Dzierzbicki, ::,tanisław Bojakowski' A 
Kunowski, A. 1-'nurkowski, Tomasz' Pil: 
procki, WinceQty Paprocki januo;z Ko­
U?wsl,i. Zofia KozłowskC1,' Stefan Ryfiń­
sk;. Wacława Ryf1ńsl"'• 1<. Wolfman 
jul1an Grużewski, Józe1 Stapnowski. ' 

* 
Przebywajl}c na Ukrainie w innem 

środowisku i innym impulsie życiowym 
daleldm od mchu zaraniarzy tern nie­
mniej je~nak odczuwając katde tętno w 
olbr~y~1m org.anizmie narodu polskiego, 
odb11a1ącego się gorącym oddfwiękiem 
w na~zych sercach i uważając sprawę 
zar~1~1arską Z!i sprawę ogólno ludzką 
w.~JUJ~cą z ciemnotą. upodlenjem 1 i;o· 
mzemem człowieka łącz} my swój pro. 
test ~o chóru glosów protestujących 
przeciw klerowi katolickiemu za oburza ... 
jące nielogiczne i obłąkańcze czyny jeoo 
~rzeciwko „Zaraniu" i zara11iarzom. "' 

Muchoidka, 19j6 VI. 1912 r. 

Wieńczysław Piotrowski, Felic1an 

3) 

l.EON MAKSYM. 

NOWY KURIER ŁÓDZKI - 11 1i"ca 1912 r. 3. 

i\obylański, Anóa PiotrÓwska, Wtady -
sław Piotrowski, S. lzabiańshi, Feiihs 
Siedlecki. 

Współczesna prasa· polska. 
-o-

Według prowizorycznych obliczeń 
p. S. T. Jarkowskiego, redaktora wy­
dawanej!o w Berlinie „ Wykazu prasy 
polskiej", ogólna liczba u!<azujących się 
w r. b. na całym świecie dzienników i 
gazet · oraz CZ<lsopisrn polskich wynosi 
przęszło 1050, z których 9{)0 stanowią 
pisma samoisrn,. a pozosiałe 100-
pisma dodatkowe. 

D2denników i gazet, t; j. pism cn­
dziennY,ch i ukazującycłl się po kilka 
razy. w tygodniu, oraz ga~et tygodnio­
wych jest ogółem 175. Resztę pism 
stanowią czasopisma, tygodniki, dwu­
~ygodniki i pó1miesięczniki, mies~zniki, 
kwartalniki i t. d. · 

Z dzienników i gazet ukazuje się w 
Królestwie, na Litwie i w Cesarstwie 44, 
w Galicji i w zaborze austrjackim oraz 
w Austrji - 51, w zaborze pruskim i , w 
cesarstwie niemieckiem 43, a w Ame· 
ryce 37. 

W Królestwie: Wars.zawa posiada 
10 pism codziennych, z których 4 uka­
zują się po 2 razy dziennie, iedno 6 
razy w tygodniu, a reszta raz na dziet'1, 
Łódź - 3 codzienne Lublin - 3 co• 
dzienne, Kalisz i Częstochowa oraz So­
snowiec po 2 codzienne (6 razy w ty„ 
gocfniu), Włocławek- jedno codzienne i 
jedno, ukazujące się 3 rnzy w tygodniu, 
a Kielce - jedno codzienne i dwa, ui<a­
zujące się po 2 razy w tygodniu; w 
Łowiczu i Siedlcach oraz w Suwa~trnch 
ukazują się 1,azety tysodniowe (po 1), 
w Piotrkowie zaś - takie same 4, a w 
Płucl\u i Radomiu- pisma, wychodzące 
po 2 razy w tygodniu, w Wilnie wy• 
chodzą dwa p1sm'1 po 6 razy w ty• 
~odniu i jedno codL1enne, w Kijowie-1 
codzienne- i w Petersburgu jedno 6 razy 
w tygodniu. 

W obu stolicach Galicji wychodzi 
ol.!6łem 17 dzienników; z tych 7 w Kra· 
le.owie, a 10 we Lwowie. Z dzienników 
!<rakowskich dwa wychodz~ po 2 razy 
dziennie, dwa raz na dzień codzien111e i 
dwa 6 1 azy w tygodniu. Pónadto uka• 
zu1ą sie w l<ralwwie dwie gazety po­
niedziałkowe ~raz na tydzień). We Lwo„ 
wie są 4 •'isma, ukazuiące się po 2 ra­
zy dzienrne, reszta zaś (2 codzienne i 
4, wydawane 6 razy \v !Jgodniu), uka­
zują się raz na dzień. Inne miasta w 
zaborze austr1acl<i111 poswdają przeważ­
nie po jedner lub po dwie ga:t.e1y 1y­
god111owe 1 jedyn.1~ w Cit:szyn:e i w Tar­
nowie uirnwią ::.ię pisma codz1e11ne (µO 
1ednem). 

W Wiedniu oprócz jednego biulety· 
nu prasowe1J.o, wydawanego w języku 
polskim, r. · .• Koi espondencja Wiedeń­
ska. raz iu11 2 razy na tydzień (w miarę 

po1neby), ulrnzu 1e sif; tal(tż sam polski, 
wydawany w języku niemieckim biule­
tyn pi t. „Polnische Kone;;:;. ondenl", a 
nadto wychodzi coaz enne pismo o­
gólno słow1ańsk!e w języku rnemiecldn 
p. t; "Schlavisches Tagebłatl". 

W zaborze pruskim dzienniki wy­
chodzą po 6 razy w tygodniu: w Poz-
1rnn1u - 7, w Katowicacu 2, oraz po 
je dnem w 3ydgoslczy, Bytomiu, Czer­
s1rn (ua Kaszubach), Gliwicach, Urui.iuą­
dzc, Inowrocławiu, l\ościa11acł1, Król. 

Lwowska• mogl'a w ro!rn ubiegtym stu· 
lecie . swoje upamiętnić wspaniaią księgą 
jubileuszową; „1\urier Wilrszaws!d do· 
piero za łat parę będzie rnógl to samo 
uczynić. Po za tern ledw.e patG pism 
liczy więcej, niż po 76 i po 50 lat swe• 
go istnienia. W1 ększosć zaś pism-to 
młodsza już genttrac}a prasy polskiej · w 
wieku od lat 10 do 40. Niemniej jes\ 
pism jeszcze młodszych. 

Hu~1c 1 w Zaborzu, oraz w To1u:1iu. 
Ponadto j11den dzienni!\ wycllodLI w W1'arłnmosrc1· orro~ łne 
~rlillłt', ied.:11 w Ll;)1:l1urniu 1 JCdt1. w -~ E:. ~-- .~. 
Herne. --"--·-· 

W innych .miastalh na obi:-zyiw•·, 
oraz w Wielkopolsce wychodzą prr.,.c: 
ważnie gaze·,y po 3 razy w tygodniu, a 
111ia11owicie: po dwie w Grudziądzu, O· 
strowiu i Opolu, 3 - w Kaiowicac. i1, 
oraz po ied11e1: w Poznaniu, w Byd~osz­
czy, w Gdańslrn, Olsztynie, Pelµlinie, Ra· 
cibo1z.u. ::itarogrodde, Toruniu, oraz: w 
Bochumiu, lierrie (2) i w L1ps1m: 

W Ameryce pism c::odziennyoh lub 
ukazujących się p.:> 6 razy w tygodniu 
jest tyllw 9, a mian.: w Chicago-4, w 
Milwaukee w Buffaio po 2, oraz w 
Detroit 1. Dwa pisma ukawią się po 
2 razy w tygodniu, a mianowicie, w Mil 
waukee. 

Reszta gazet polskich w A111eryce u­
kazu;e się raz na tydz ' eń. 

Czaso;:;ism poisk!cll jest 
/ 

ogólen1 
przeszlo 175 1 nie licŻąc ' około 100 cza­
soµirn1 dodatkowyi.:11, a 111iallow1c1e;·-1y­
godników 225 samoistnych i ol<0Io 70 
dodatkowych, pism, ukazujący:::h się 3 
razy miesięcznie 11, dwutygodników 1 

półm1e::iięcz11ików 185 san1oistnych i 
około 2;) dodatkowyi..11, n1iesięcz111k.ow i 
pism, ~· yJa ~ a11yd1 10 ra:t.y rocznie c­
koł·u 250 :samoistnydl i i..rzeszJo 15 do­
datkowych, dwumiesięczników-9, kwar­
talnil1ó>\-82, półroc:t.oikow uraz pism 
wyd<1wa11}1c11 8 razy na rol<, 01 a:t. roi.:z.­
nil~ów okoto 25. 

W c1ą1~u roku 1912 powstało oko -
ło SO nowych pislll, a mianowicie: 3 
codzienne, 2 ukazuiące się po 6 razy w 
tygodniu, 2 po 3 razy w ty~oduiu, okc­
ło 15 tygoJnikow, 4 dwutygodniki lub 
pisma, ukazu ;ące ~ ę po 3 razy w mie· 
siącu, l>łizl<a 20 m1es1ęcznił{ÓW, 4 kwar­
talniki, ornz 2 rocrni1~1. W porównarnu 
z rol(iem ubiegłym, dla prasy polskiej 
jubileuszowym ćw1crćtysiącole1niego JeJ 
1stnien1a, w r. b. przybyło •1ras1e po1-
sk1e1 o_ .::5 pism mnie', ogólna bowiem 
liczba pism polskicll, :t.alow11ych w ciągu 
rolrn 191 l, wyuoslla uiwtu 75, nie li· 
cząc t}~ti, które, 1 ;0 ukazaniu sit; paru 
tylko ic11 11 u mer v, , przest<1 wały wycho· 
dzić. 

Wogóle w prasie polskiej jest mało 
pism "długowiecznych", gdyż w War­
szawie jedna tylko „Gazeta Warszaw­
ska". wsl<rzeszana na11owo do życia pu 
półrocznem zawies2.eniu na półlorawit• 
l<ową blizko przeszłość SPO!!lądać mo · 
it·, a we Lwowie tyliw :ed1w „Gazeta 

O .„..-.u -.;z:yoielki wiejskie. 
'N iJc:>i.~p , !·w ie wyslą~: iei: ! a 1ednego z 
Łu<ra.tuów okreg•; ·N naukowych, do mi­
nis1er;w. 1 oświaty. o w»kaianie, według 
1 akic11 _.a!.1.ltl c, ~µusiczaHe być mają O'ł 
wykladow " .2~l<. : asowyi:h si:kofach wiej· 
skich nauc:cy„.elk; począt1wwe, nie egaa. 
minowane, a mające praktyki:, władza 
ministerja1;1a roze:->lal a wyjaśnienie na• 
st~pujące: 

Komitet naukowy przy ministerjum 
oświaty, któremu przekazano do rozwar 
że nia ustawę powyższą, wydał opinię. 
zatwierdzoną przez p. ministra, orzeka­
j ącą, że osoby, lwńczące proi\(imnazium 
żenskie (lub od powiednie imrsy nauk 
w innycil szlrnlach) i po odbyciu pralv-
1yki pótro~znej, otrzymujące tytuł na~­
czycie !~1 początiwwi: : , dla uzyslrnnla 
pt<1wa 11auczan1a w ~-ldasowyc11 sll~o· 
J«1ch wie1st\.iLh, obowiązane :są zdawać 
cały 1::gza111111 ,vi.!<.l-ług przepisów z 1896 
roku. 

O Prawa kobiet. Minister· 
jum oświaty oddało do rezolucji nau· 
kOIA·ego komil'.!lu prośbę wyższych za. 
l;fadów naukowych żet1sldch o uznawa­
nie wyd:1wanych im doplomów zajedno• 
znacwe z dyplomami uniwersyteckimi, 

-
Ze świata. 

O Uprzejmość prus~a. 
Uirż. W1ed." utr:t.ymują, Le ci::saaz \Vil· 

~elm roZ111awiał szczególnie uprzejmie 
w Porcie Baltyckim z ministrami wojny 
i marynarki, 1 rzycze1J1 zaproponował, 
aby część s1atków wuJennych zbudowa. 
na była w warsztatach okrętowych nt t ­

m:ecldch. .SpóJrz Pan na pa11cern1l< 
iV'loltke"-nuał' powiedz i eć cesarz - Je„ 

Że.li zechcesz, wybuctu1emy s:t.eść takich 
„Molików· w na1krotszym czasie". 

O Ubezpieczenie głosowe1 
Znakomi ta śpiewacz.trn, Adelajda Patt! 
ótrzymuie we wrześll! u znaczną sumę 
ubezpiecteniową (mil1011 franków). 

Pzed d 1.vudr.1estu luty A Patti uhez. 
pieczyła swoi ł!.,tos w jeanc:m z towa• 
rzystw ase1rnracyinyd1 na powyiszą su-: 
mę; w roku bież<1cym lermm asel~uraq~ 
uplywa. 

powiada, panie Sotowie1czyk, .1est 01rnw1ąz:tny 
pić V Gi 1y , bo me innego pan nie znies ie ·- taR 

lH41 pan już nia delikatną konsLrukć1ę!"„. 

Woda Vichy. 

- Lepieiby on nic nie mówH! - rzekt, 
uda1ąc strasznie rozsmiewanei;i:o. - Widzisz tę 
IJ utE<lkę?.: To jest Vichy„. Więc 1iow1edzial 
że rnc innego nie może mi pomótiz.. Oglądat 
'mie od stóp do gfowy i poprostu roześm1a! się. 
P<111, powiada, panie Soiowie1czyli, jet'!t del:luH­
ny w sobie, że tylko 1edne Vichy może vanu 
pomódz •.. 

No, µowiedz pa1'1 sam, co 1a iestem wi· 
nien temu, że mam ta.ką delikatną koostruk.­
cię, że muszę pić V lehy, jak nie przymierza. 
1ąc, - Aron Sole ali>o rv;:uoe .t„0p·eczy0? .. , Cl1y• 

ba .ia nie jestem temu winieni._ 

Tłi1m. I<. Tom. 

Nie a nie, ani iednego pytania; a sam ap­
tekarz, ktory :->iedziaf tuż za kontuarenl n.awet 
nje odwror,1ł głowy i nie spo1rzal na tego, . co 
lil,lpu1e taką. zagraniczną prawdziwie - pa1iską 
wodę, 

- No.,.--no„ ładne er.asy! - ro.imyślal 

Sołowie1czyk, idąc do domu: - teraz już byle 
kto może l<.upować sobie Vichy, ile mu się po· 
dobs, a ap~ekarz nawet nie sp{)Jl·zy, jak gdy­
by nie bylo żadnej rótnicy między panami 
i biedakami ... No -no„. 

..:;;,e, No? -- spyt&ła Dwojre•Cyme, ledwie 
Solow1e1czyk zdążył ukazac siQ na progu. -
Co powiedzial Finkielstein? 

- Co on powiedziałt .. 
S-OłowiejQUk _p_oa.ta.-wU na stół butelkre. -

Przecież pan jest, jak µrawdziwy arysto~ 

lirata. i ja wcale nie wierzę, że pan 1est zwy· 
c&aJnego pochodzema." No, - to nie jest war­
Jat ten Finkiel$teinł..~ 

- I nic wi4ce1? 
~ N o tal\. - przeciez tak powiedzia~, że 

nic innego nif:l zniosę dlatego że Stwórca. wi· 
docznie za Karę, - dal m1 taką, delikatną kon­
strukc1 ę!„ 

Nie przeatając udawać zagniewanego. So· 
lowiejczyk 1ednak od tej chwili systematycz-
nie zaeząl prowadzić kurac1ę. 

. Pił trzy razy dziennie Vichy i trzy razy 
dziennie przechadzal się. 

A na przechadzkach spotykają.c kogokol· 
wiek, nio przepuścił okazji potkarźyć się 

na los • 

- Ja pij~ Vichy. - rnówil. - Ale pe.n 
myśli: to ja płjtf To moje zmartwienie pi je, 
mój smutek pijel·:· No, ale l~O robićf Ten Fin -
kielstein .Jl.QorGstu ...., nie przestraszył... „Pau 

Wkrótce całe miastecz;rn wiedziało jui, te 
Majer Solowiejczyk pi1e Vichy. 

Kotlarz Szepsel Tnrkin, staly klijent So• 
lowiejc:z:yka, przyntós!szy do naprawy przetari 
te spodrne, po raz p1erwsz1:' zmi@szal 8i~ i za. 
pytal z niepewnością: 

- Ile teź pan teraz zail:\da za to, panio 
Sotowiejczykt Albo może pan już s;ię 1.upelni" 
takiemi rzeczami nie zajml)je, nie kładzie paD 
łat, bo mówią, że pan już pije Vichy!... 

Sołowiejczyk odparł ~e ztośeią 

- Zwycza,jnie mówiąc, Szepsel, - głup. 
j e~teście. · 
, Ale potem cały dz!en chodził zamyślony. 
Słowa Tur ina utkwiły mu w pami~ci. Bo je 
zeli jui inni mówią o tem, ie on, Solowiejczy1 
powinien obecnie brać drotej. - to jak. to oi 
sam tego nie rozumie1 

(C. d • .D.)-



4. 

Z Cesarstwa. 

A owa zapowf„ dź. Minister 
Jcomunikaci1 Ru<.:llJow-'-„,LC\dai od kolei 
_Jekaterynoslawsk~ci wiadumości o wy­
inaniu i 11ar0duwuści t11z~J11ihćw celem 

Ś . I • 

"'.Y w1et1 n1a" . !:-ł<1~u11"11 . procemowego 
.inorodLóv- 1 .;11ov,ie1<.:0l ". Na l<ole1 
przebywa 'Aiieiu po:aków 1 111emców. 

Z LllWY I RUSI. 
X :Sprawa llmiasłow­

akło "• „l'ur1er Lit." uuuo:.1, ze sąd 
okr gowy kijowski po rozpatrzeniu 
:sprawy Jana (o;ca; i Franc1szłrn (syna) 
U_miasto"'sł 1cl, wydał wyrok urn~win„ 
niaiący. Jak wiadomo, na skutek pro­
testu prokuratora wileńskiego, senat 
2n1Gsł wyrok uruewinnta1ący '° do Ja­
na i f ranciszt(a, a zatwierdził co do 
Witoldu. sl<az.anego na 1 rok więzienia. 
Umiastowscy oska1żeni byli o należenie 

o part11 rewolucyJll«tJ i a21t ej śród 
WOJikd. Sµrawa ich obecme rOiWażana 
była po raz trzec>. 

Wiadomości ' rn1ow:. -+ Samobóiatwo lekarza. 
Wielkie wrażenie wywołało w Turku 
samobójstwo 43-letniego d-ra Pawłow­
okiego, który zaledwie kilka tygodn· 
temu osiadł w tern mie-;cie. Dr. P. 
nstrzyknąr sobie zaskówie zne:ictną do­
it:ę morf.ny, a dla przyśpieszenia _mierci 
taiył ją tal\ie \~ ewnąm. 

)lały fe\~eton. 

Bajeczki sy1 o ie- · G• 
niesymbolic~;ie. 

Bejka o konaj·.cej z1actic1ance. 

Urnie1 ~L1 w n~dzy c1c:żt•o .: 101 il, 
szlaclwanka. Nic 1e1 nie pomaga~o. 
Zebrai1 su~ bliscy na os1at111ii llitrndę. 

ł<.:el\ł Jeden S'.\ .ęlobli\\y 1.<.s1ę.tun <1: 

- Da1ue JCi białej µolewh:1, O.ia 
ma tylko katar! Biała polewka wyde· 
łikaca, wyszłaciletnia i romaga niczym 
gęś b_iała, albo biitła t.ołąbka ..• 

Danu raz i drugi - nic nie po· 
moglo. 

Rzekł drugi człow,ek, widno fabry­
czny. 

- Nie l<atar ma, ale syfilis! \\i1. 
dziele przecie, że , nos r:mje. Dajcie 
jej strnwy czer onej. Strawa czerwona 
krew czyści, wywołuje p zemianę ma­
terii. Albo wezmą ją d ab li, albo Ż} ć 
będzie! 

ARNOLD BENNET. 

uano raz i drugi - 11ie pomogło. 
Je:>zcte bat'dziej osfał>ła .•. 

l przyszedł pewien 111łody banrio;:, 
zwany Tomal:>z N ewierny. Złiichmaniu · 
uy, nogi w ranach i bez zgrzebnej ko­
szuliny na c1si1e. Popatrzał, popatrzał 
na chorą 1 1zt:kł': 

- 1-'atnana, wy nad nią tu radzita, 
a C'na 1uż stygnid To i łcp1ei. Wtelga 
była n nota .. , Kie,śmy szli hurmem 
g odn , ciemm, bez vracy, pod jej progi 
- ta w salome połl\ę-mawrkę tańczyła .. 
Poszukiwahm sprawiedliwe1 dopłaty. A 
ona poszczuła na5 psami. Przepędziła 
prea od folwarku. Takoż poniewierała 
drzewiej i ojce nasze na pań~kim... ja­
kas to pani dla nas? JakCJs dobrodzika? 
Pne łonem j , z całej duszy przeklo­
nem. j o 1 ojce pod batem, I przy­
warła do niei na za kląt .va · - choroba, •• 
jut i tu ż e sha y nie zleczą. Zmó­
wta za mą lrzy zdrowaś. Tać jui 
stygnie. Weźta lepi synka iedynacka w 
opiekę! Cóż or1I Mały Je zcze - nic 
nłe wmowaly„. Trza go na ciłowi kil 
wychować. 

.•• Dziecku było na im'c: Lud poi• 
ski ••• 

J. Mond chełn. 

Jnf ormacje prawne 
tła cxytelnikóv "J{. Xurjera !6Dzklego". 

Ba.rdzo wielu z pomiędzy czy­
telników naszego pisma zwraca się 
do naszej redakcji z prośbą o udzie­
lenie informacji w najrozmaitszych 
kwestjach prawnych, administracyj­
nych i t. p. 

Sprawy tego rodzaju niejedno­
krotnie przechodzą naszą kompeten­
cję, jednakowoż zaufanie, jakiem 
obdarzają nas na:.;! czytelnicy, wkła­
da na nas obowiązek wzajemności. 

W celu spełnienia tego obo­
wiązku współpracownik naszej redak­
cji adw. Henr. Zemmel udzielać b«;dzle 
Informacji prawnych czytelnikom 
naszego • Kurjera" dwa razy w ty­
godniu we wtorki i piątki od 
godz. 6 1 pół do godZ:-7 i pół 
wieczorem w lokalu redakcji 
przy ul:Zachodniej Ne 37. 

Sądzimy, że powyższy dowód, 
stwierdzający silny Wf#Zeł wzajem­
nego zaufania I życzliwości między 
r dakcjZ\ „Naw. Kur. Łódzkiego. 
a jego czytelnikami, przez tych os­
tatnich przyjęty będzie z właścłwem 
uznaniem. 

Q_ 

Drugi dzień udzielania in~ 
formacji b~dzie iutro w piątek 12 
lipca r. b. 

ReBakcja 
„Jł. Xurjera EHzkiego". 

KRONIKA. 
= (a) Roz orzą„zenie ga. 

bernato a. Guaerntttor piotrkowski 
wydał rozporządzenie, aby do nowo­
wzni esionych domów prtcd priyięciem 
ich przez komisję budowlculll i puUcy1-
no-sanitarną nie dozwa! ć wprowad1ać 
się lokatorom. Winni pr t:k o„ 111a te­
go rozporządienia b d· µociąg<:ou1 do 
odpow1edziąlności w pon d u iUhnin1• 
stracyjnym. 

Oprócz tego gubernator polecił 
ładzom policy}oyn1, ułożyć lhtę włd· 

cicieli domów, którzy w przecią~u o· 
statnicb dwuch lat wynaj li mieszkania 

no obudowanych omach przed przy. 
}Qciem ich przez lcom1sje. 

Gospodarze ci pociiłgniQCi ~dą do 
odpowiedzialnoici. 

Wogóle w wycładkach przed czes· 
nago wynaimu lokalów w nowych do· 
mach gubernator poleca u~iel<ąć si~ jak• 
najmnieJ do sądu, przedstawiaiąc wi1inych 
do kar administr<i ·yJ11ych. 

= (r) Nowi inspe torzy fa· 
bPyoz111i. Uc· ba ii\spektorów fubryc;~­
nych w Łodzi ma być wkrótce powiek· 
szona. Projekt ten ie5t w związku z 
wprowadzeniem w życie nowego rm.swa 
o ubezpicctaniu robo1111ków. 

= (o) Z Tow„ kre ytowe o 
miejskiego. W tych dniach T1,w. 
krecJytowe m1e1skie roieśle do "'łaścl­
cleli posesji drukowany wykaz nieruclJo„ 
mości z zaznaczenien1 sumy nowe11,o sza­
cuntrn domów i placów. ~za.cunek len 
wstał podwyszony wszyslkim nierucha· 
mościom w całe111 mieście, chociaż pro­
Jcl\lowane było l'odwyższyć go tylko na 
nieruchomości położone na ulicach 
krańcowych. Niektóre nieruchomcśc1 
111aią podwyższoną warro~ć u l UU pro· 
cem.- Wszystkich nieruchomo·c1 Łódź 
posiada obecn•1t z gó1 ą 6,000. 

= (a) Z wystawr rzemieśl. 
przemysłowej. 

Ko1111tet wystawy i ro ·zczególni el\S• 
neuci pragnąc wykończyć na czas pa„ 
wilony wy11a1ęli podwójną licz:be robo· 
tników, którzy pracują od wczesnego 
rana aż do zmierzchu. Roboty te będą 
ukonczone w rólce, 1 komill:!t ma nadzie· 
Ję~ że w :;obole: zacznie się jut ustawia­
nie eksponatów. 

Na wzór uczniów sil,ól J?alicyjskich 
do komitetu Wystawy z~łosiło się I il . 
kudziesięciu uczniów mie scowych szi<ół 
srednich z prośbą o ·przyjęcie ich w 
poczet zwyczainych robotników. Ko­
mitet oanió I się 1 rz chylnie do tej 

tranzakcja pieniężna znacznie uspokoiła wzme­
eoną zazdrość Henryka. 

prośby i pr~yjął_ 15 uczniów z płacą pn 
50 kop. , dziennie. Sił to przewatule 
wychowancy swły handlowej i przemy• 
słowe•, oraz szkółki rzemiosł. 
. Uczniowie-robotnicy, przy otwarciu 
1 pr_zct cały czas trwama wystawy b~• 
udzielać iuformacji zwiedzającym. 

Z . większych pawilonów zupełnie 
gotów l iat pawi1011 tow. akc. browarów 
pa_rowych ~aberbusz i Schiele, inno Ił: 
lUZ na ukonciemu. 

Z większych firm przemysłowych 
posiada. swój pawilon na wystawie je· 
dy11ie akc. tow. Oeytsra, Inne nie uznały 
tego widocznie za tosowne. 

Komitet wystawy rozesłał dzfj der 
wszy . .nkich instytuc 1i s 1lołecznych m. to. 
dzi no I w całym kraju zaproszenła o 
przysłani delegatów na otwarcie wy­
~ta y. 

= (o) Narzędzie Polnloze 
na wystawie. Tow. pożycz. oszcze· 
dnośc10\~ e w Chojnach zgłosiło swój 
udział w wystawie przemysłowo·ne­
mldlnlcuj. Mianowicie wy:stawi ono 
wszystkie 11a 1oowsze mauyny i nar~­
dzia rolnicze, maj,ce zutoaowanie w 
gospodarstwach drobnych. Tow. posła• 
da własny skł~U narzędzi rofni~ch w 
Cnojnac1l. 

c:: (h) •owe Pa111wafe; Dy.o 
r kcJa tram a1ow, na cały czas trwania 
-wysta"\ )', uruchomi nową serj4 tramwa­
Jów. ł\ur ować one b«sdą od rogu ulio 
DługieJ i Andrzeja do parku im. Staszi4 
i:a, gdlle bęc.Izie urządzona wystawa. 
ł<.azem do placu wy::;tawy rzttm1eślniczo­
przemysio we1 uo1.:llodz1c będzie 17 par 
tramwa1ow. 1\lą 1ramwa1ach, k.u1su1ą­
cych oc.t IOi;U UllC UłU~ll!J I Andrzej& da 
µark u · 1111. ~1asz1ca b ą napisy: • Wy( 
Słłt i.I 1"4:~1llit!SlllKZL•iJl"t. lllyS~tJWIS•. 

:.:::: (a) Ze sz oł• przem•• 
aław j. Dyrektor Szlmły ręł<odtie(„ 
111cLl ·1 r1.emy łowej zawiadomił magi• 
strat, z.c na utrzy111anie oqdziałó rów· 
noległych w ~iasach l. Hl i łV na nad· 
chodzący ro1< :zkolny niezbtdoą jest 
suma 6040 1 b,, a na utrzymanie nauczy· 
c1eh ję.zyka µolskiego - '2250 rb., wo„ 
bee Cicgo prosi magi!łtrat o w111e3ieni11 
tej sumy do rozl,ładu µodatku sz:1wl11e· 
go 1 wyasygnowanie 1e1 na rzecz wspom· 
mane1 szimiy. 

= {y) Ze Stow. au ;a_kt6w 
łaa dlowyo~. ::,tow. ·ul)iel<tów han• 
aiowych r, ~il~l.tl lokal ŚWÓj I ul. Dlu· 
t.:iej nr. 45 11a ::ipa erową ZI, l.{dzie U• 

rz!ld1ony l''łdiie 111 ut> z bilari:tem, szach !t• 
mi. gominem itd. 

W nuw •m IOl\alu mieścić sit: be· 
dzie rów11tcz butet, obszerna Clylelma, 
osebne sale dla biblioteki, kasy poi.· 
o:Szcz dnosc1ow1:1 kancelarii itp. 

= (h) Ze •jazd• tdzi6w 
okoiu. l'o ieui:en1c i1auju sędziów 

pokoj1: 1 • "-'Y h:iale karnym odbyw~ć sie 
b~dą 17, 18, 19, 1 20 lipca oraz 2 sier· 
pnia, w wydział~ cywlłnym 15, 16, 27 i 
23, lip ·a 01 az 2, 7 i 9 sier1,111a. 

Wielki człowiek. 
Następnego dnia Henryk zamierzał syl'l­

tematyczme zwiedzać pomniki paryskie i do· 
szukiwać się geniusza narodu francuskiego. 
Tom 1ednak nie chotal wstać z łużka. 

inspirują,cych li:.derów i do zabawy w m1e1 • 
scach, gdzie pokazywano ostatnie zdobycze 
w te1 dziedzime. Wśród niozliczonyoh tych 
nspisów, był jeden, prawie ze ~zanowany przez 
przeciętnych zQrowo myślących Anglików, ry· 
su14ey się na ciemnym bl~kio1e nleoa w bar­
wach tółtycb, to znowu czerwonych, i tak. bez 
zmtczenia.; byl to napis „F olie1„Bergere•. Na 
Jego widok, zrodzilasię w piersi Henryka naj• 
dziwnie1szy szereg wzaźeń. Po zatem inne naz• 
wisk:a, jak. .Casino de Pari&1•, „Eldorado", 
„Skała" migotały oślepiaj~co, wzkazują,o dro· 
g~ strzałkami z elektrycznego światła. Wszy• 
stkie te piękne wynalazki, razem ze wapania •. 
le blyszczącemi wystawami sklepów z poroz­
wieszanemi w w1dme1ezycb miej.cach, po.­
wiekszonemi i w bogatych ramach fotografia­
mi cudnie pięknych kobiet, z radośeią maluj ł\-1 
cą się u wolno poruazającycn sit tłumów. n. 
sk1mda!icznemi 1lustracjam1, ponalepianeml n 
oknach kiosków, z tarcz~ księżyca, płynącego, 
spok.oJnie powe1wetowem niebie, z tyaiącami 
stolików otoczonych rozbawion1m 1 popijaj~ 
cym zaharwione i~czowo llkiery tłumem. 

Henryk doszedł do przekonania, te Tom 
ttdobyl sobie pewna stanowisk.o w pat yslt1m 
świ0c1e sztuki, czego w prawdzie Tom w~n·ost 
nie powiedzial, tak 1ednak wypadało wniosko· 
kować z }ego opowiadania. Wspomjnal o Sa. 
lonie, 1ak gdyby Salon byl conajmnie1 1ego 
kieszenin. nadmienił przytem priypadkowo, 
ie wystawit swo1e iH·ace w Luxemburgu. Dziw­
nem się mo8lo wydać, że tB kosmopolityczna 
popularność Toma, jP-śli wogóle można było 

· .lą porównywać z niebywałą popularnością 

knighta, wzbudzi/a pewną zawiśC u Henry ka. 
Zapragnął i)yć również l!:nanym we Franci i 
1 obydwie stolice uważać za swój dom. Mor. 
Bka podróż pi·zygnęoiająco podziałała na To. 
ma, udał si:,: przeto wcżesnq, godziną, za któ· 
rą u ważal północ, na spoczynek. Przed rozsta. 
niem 1:1i.Q z Henrykiem, pożyczył od jego su­
werena i jakimś dziwnym spoaobem ta prosta 

O ,ledenaste1„ Henryk uzbro1ony w plan 
i we właściwy anglikom talent eksp1oracy1ny. 
wyruszył z hotelu, by zbadać ogólne zarysy 
m1asta,poczem o wpol do drugiej wrócił po· 
rnekąd .z.adowolony z te1 wyde~llti. O wpól 
do trzecier, Tom zdecydowany byt rozwa­
żać k.westję podniesienia się z lóżk.a. Henryk. 
tymczasem wyszedl ponownie i zabłąkał się 

gdzieś w okolicy Moulin Rouge. Czwarta do· 
chodziła, gdy u1rzał fasad'ł swo1ego. hotelu; 
w tym m1ędr:y czasie Tom nietylko wstał Jecz 
wyszedł, zostawiając notatkę, ie wróci o szó­
ste1. Henryk przeto wyszedt nanowo, krążąc 

tam i z powrotem po bulwarze; wstf\pil do 
Express-Baru na automatycznie podaną herba· 
tę i znowuż rozpoezf\l t~ samą wędrówkę. 

Zdawało mu się, że mógłby tak wiecznie 
krąźyć tam i z powrotem po bulwarze. W koń­
cu noc zapadła; dorny bulwarów :..a.jaśniały 
światrami, porozmieszcz~nemi od góry do do• 
łu, które gasly i ukazywały się to w żółtych, 
to znów w na}bardzie1 ponętnych czerwonych 
barwach zaorasz&jl\C do wypicia najb&rdzief 

(C. d~ 
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= (r) Przystanek t.-amwa· raniono w bójce kliem w głowi: jakóba == (z) Jeszcze eoha rabun• 
jowy. ZarzCld koleiek podjazdowych Steina rzeźnika łat t 9. ku pod Zgierzem; Sledztwo po· 
upoważn•ł maszynistów tramwajowych We wszystkich tych wypadkach J1cy jne w sprawie zrabowania na .szosie 
na llnji Łódź-Aleksandrów do zatuymy· ~ywano pomocy Pogotowia. pod ZJit:rzem mieszł<ańcowł Ozorkowa. 
wania pociągów. przed letniskiem „Ro· = (X) N•pad bandycki. One- Dawidowi tbndłlszowl 300 rb. jui. u-
manów", w poblitu Kochanówki. gdaj, około godz. 6 po południu, do kor1czo110. Sprawę tę pn:el<Hano · sę„ 

sa (r) Z.redukowanie dni powracajQcych z kol. kaliskiej handla- diiernu $1edc;zemu 8 rewiru powiatu 
41ra~y. Administraqa fabryki tow. rzów łódakich leka Piątkowskiego i !ód~kiego, aresztowanych · id pod za· 
akc. K. Seheiblera zawiadomiła robotni- Herszą Paasa, l~tórzy dla skrócenia so- rzuten1 powyższego rabunku. turków: 
ków, te u dwa tygodnie fabryka .czyn- bie drogi szli przez pole, wy_skoczyło z Ah1d Sena Baszyn:; i Mirzę Polut·Ogły 
na będiie tylko przez 5 dni w tygod· tyta dwuch bandytów 1 skte~owawszy pn:ekonwojowano do wf~zienia w toclzi· 
~iu. do nieb lufy rewolwerów,. ząt'łdało wy- jak to już daooslli!my, Basiyra t 

W fabryce tow. ake. S. Rosenblatta danla piem~izy. Przeraz.enl handlarze OitlY zeznali, it pleniftdiy Hendliszowi 
~awiadomiono robotników, ie za dwa · młdaH rab11SJom 20 rb. nie zrabowall, lecz wyłltdziU je od niego 
tygodnie w tkalni białych towarów pra- .Otnym_aws1y· pieniądze bandyci zn!- i_ jego wspólników, :aą p omocia sprzeda­
;ca zredukowana bęc:b:ie do qwucb dni kfJ4ł1 w tyc:te. zy. rz~twm&go skarbu. Handlisz jednak 
·w tygodnłu. _ == (a) Eoh..- po*ara. Prł'Jepro- tw1erazi w dąlszym cląg11, Ił pieniłldze 

= (o) Z resdu polio,Jne• wa<ttone śledztwo w sprawie pożaru fa- zostały mu „rnbowene. 
-go. W areszcie policyjnym znajduje si~ bryki Kwaśnera i Lindenfelda wyjaśniło = (h) A„esatttowanle depen­
llzisiaj ogółem 181 aresztowanych, w że ogień wybuchnął jednocześnie na dentą. Przed kilku dnlar.ni dependent 
tej liczbie 116 z wyroków sądowych, wszystkich piętrach, . wobec czego zacho- re1en1a Lewanctowsl\iego w Piotrkowie, 
JO deportowanych. dzl podejrzenie, że fabrykę podpalono. Ch., sprzerwiwierzył 800 rb. I uciekł ra-

-= (r) znale.zion doku- Silne poszlald są przeciwko wł:dcicie- iem i kochanką. Ch, areHtawa.no w 
itnenq. Naczelnik wydziału pocztowego łom i zarzątłta}ącemu łabrył<ą. Berlinie i przywieziono jul Qo Piotrko­
przesłar do kąncelarji wydzłalu śłeuae- Aresztowano · Gu»tawa Lindenłelda wą, gdzie został osadz:ooy w wlezieniu. 
~o nustępu}ąct dokumenty, inalezło- Jakóba Kwaśnera i urządzającego Fry~ = (r) Sp.-awa Ma ooha. ~al< 
M w skrzynkach do listow. dcryka Szela, s1·.,, do 1·adu · d · d Oałnc łłed.ttwo w toku. · -- w 1emy z Włarogo nego zr • 

Paszporty: na imię: Dwoiry Boro- ło, ~prawa M!lcochą i towarzyszów be-
,wlecklei. Jakóba Czenelewa, Fłszla Ben- - (p) Zą a h •a•ob6jazy. dzie rozwatana w Piotrkowie, dokąd sie 
·dera, J na Lizaka. Wolfa Orunszpana, W bramie domu przy ul. Sredni j nr. 14 uda sp~cjalny wydział warsiawsklej ii;by 
fMsrjanny Wojciechowskiej, Emanuela malezlono jakąś ~obiete ląt · około 20 sąaoweJ. 
'Sab~~ra,. Racheli SUberberg, Ignacego w lłanie nłtłpnytomnym. Bronić będzie Macocha dawny jego 
'ł<oa1ankiego, Oustawą Reisdorfa, Danie· Zawezwąny lekari l>ogotowi1 stwier- obrońca, adw. prz. Kleyna. liba war-
1a Konarskiego, Anieli A.ndrjanowskiej, dzi.ł zatrucie karbolem. Denatkę odwie· •zawsl(a z.godziła sie na ibadanie 28 
Walentego Lorka, Stanisława Pirka, To- ziano w stanie grotnym do sipitala św. nQwych świadków, których raiem b~· 
masza Sykuła, Felłksa L<ałia\aklego,Mou- Aleksandra. lizie 80. 
~a Zelmana, Jewsieia Kraśnika Arona cm (p) Przejechania. Na ul. Tertnin rozpraw w sądzie nfe 10-
Zar~owleckiego. Antoniego Balumosa, Konstantynowskiej nr. 17 dostał sią pod stał jeszcze wyznaczony, według wszel­
Mar1an01 Henrych, Kazimierza Mayera. koła dorotki Henryk Wilczko w~ki, 8 idego prawdopodobieństwa . odb@dlle 1ię 
_,.koba Wannana, Bera Frajmana, Mar- letni syn piekar.ia. w jesi ni. · 
)anny Miarek, Michaliny Prołniak, Jó-o Chłopiec przypłacił ten wypad k 
-'a Szymańskiego, Bronilława Bedoł1<a, dołkliwemi okaleczeniami. 
i Estery W1erzbicłue,. 

Karty fabryczne na imie: Stanłtłaoi 
.w StrawiaKa, Daniela Chałupa, Stefana 
&łfanłaka, Pauliny Kirszowei; świadec-
1WO stkołne na imł~ Romana Freodzła; 
ka'-1eąk4 kasy os.zczędnośdoweJ na 
lm · Abra Zaruowieckiego I Arona 
~j•a Brysza; iwi'1.dectwo .ślubu na 
mu. Pawła Siera; kwify lombardowe, 
weksel io_ bi.nko - 2 na. 50 rub., 1 na 
~ ~ 1 l na 115 rub .• listy, r$:bun· 
41, ON& eł WOJSl\OW)' i paszport 
Ml imłt Słanłlława Kłlropatwy. 

- (y Bunt P-*er6 . Wczo­
Nj wieczorem w tramwaju Łódj0Pabja-
11łic:e miało miejsce nas~pujące zajś<:ie, 
~wo ćbarakteryzujące powadki, pa• 
'łlłłf4CI aa podmiejskich kolejkach do­
ą.dowycb. 

Około godl. 9 wiecz. na Oómy 
,'Bynek przybył z Pabjanłc Pociłałł. .doto· 
~ 1 2 wago~ Liczna publiczność, 
~czebjĄca w tem miejscu oe tramwaj, 
fi' jednej chwili zapeł11iła obadwa wa­
„oay.. · Kondaktor ocnajrnił jednak pa· 
'58terom drugiego wagonu, że wagon 
~ _do. Ru~y nie po;edzie 1 prosił o prze. 
~ iilC do wagonu przedniego. 
w~ tego lllŚ, ie przedni wagon 

~ od p•etwszi!f ch~ili zapełnił sł4 pub· 
łtczn~. ~ p~ skserowaniu tam jesz­
la:e ~IO. osób zapanował ścisk 
inie .do opitama. Słuszne żądania pasa­
tier<>w, aby Pl'Z)"Qepiono jeszcze jeden 

· l!Wagon. zostało głosem wałajlłcąao na 
puny. 

... (p) •• karoza *8łlldka z„ SC""Y 1· esłraO usłabła d:dś rano w areszcie przy ul. " w.11 Y • 
Długiej esztamlta Chana Kurta, han· 
dłarka, łat 82• Teatr Polaki. 

Pomocy udzielił lekari Pogotowia. W dniu wczorajszym Zarząd Pol· 
- (a) Krad;.;le•e. Wczoraj, skiego Tow. T'9atrałnego w ł.odii "od­

nieznani_ złoczyńcy. otworzywaay drzwi pisał kontrakt na prowadzenie teatru z 
podrobłonym klu~zem. dostali sie do p. Włodzimierzem Maliszewskim. Kie­
miuzkania Szymona Gutentaga prty ul. rQwnikiem arty:;tycznym bedz1e i głównll 
Piotrkowskiej nr. 51 skąd s~radli rółne reiyserj4 ob1ął p. Antoni Bednarczyk 
~ artości 400 rb. b. , retyser teatru RozmaitośCł War· 

- Ze sklepu Symch}I Rubinowicza 5 za wie. 
pay ul. PraQdsalnjanej nr. 17, niananl jak zapewnła p. Maliszewski. Zespół 
.dodzioje skradli różne towary wartołci artystyczny będzie pierwszorzędny. Re· 
100 rb. pertuar składał sit; będzie ze wszystkich 

--: Zamieszkały priy ulicy Nawrot celniejszych nowości literatury swojskiej 
Rf: 1, ~toni Kamłńsł<i zawiadomił po· i europejskiej. , 
llCJta te przed i:twoma tygodniami nłerna· Tow. Teatralne pr:ceznacza nf! de„ 
ni złodżieje z magazy 11 u jego skradli koracje podstawowe dl~ nowej ~yrekcji 
obawia wartoścl aao rb. rb. 2000, oraz zakupu1e w s:rellue ma· 

· szynv do efektów świetlnych. 
ZA IEJSCOWA• Teatr został znacznie powiękś zony 

„ (o) Pogadanki populaP• 
ae. Chojeńskie Tow. potycz.-oszczęd­
nościowe zwróciło się do łódzldego od· 
działu T ow„ rolniczo-nandłowego o u­
rządzenie w ChoJnach i wsiach okolicz­
nych pogadanek popularnych z dziedziny 
rołnictwa. 

Pogadanki te mają na celu spopu­
laryzowanie wiedzy w zakresie rolnictwa 
i zapoznanie z nowoczesnym systemem 
gospodarczym. 

Pogadanki te rozpocząć sJę mają po 
tniwach. · 

i mieścić będzłą prteszło 1000 03ób. 
Zastosowano wszelkie udogodnienia dla 
publiczuośd, na scenie zaś możliwe 
techniczne udogodnienia; pobudowano 
kostiumernie, meblarni,, składy dla de· 
ltoraqi oraz n1ałarnifł. 

Seion rozpocznie się w kańcu 
września. 

Jak słyszeliśmy, duże grono osób 
:zamierza przesłać do Zarządu Tow. 
Teatralnego protest, z powodu oddania 
teatru polskiego p. Maliszewskiemu. 

I. 
= :;a; :;i ; „ 

Sl{rz9ni{a do listow„ 

Szaoowny 'Pa11le Redaktorze! ' 
W spr~wie zamie11czonej w .N. K. 

t... • wiadomości o .szantaży$cle Kriwjc· 
kim, ja. Kriwicki, pozwalam sobie o 
świadczyć, te p. Grinsitejn Istotnie do· 
niósł n~ mnie w padobny sposób, Jeca 
fałsz te1 potwarzy dowiodłem, przedsta, 
wiając mu dyplom wystawy rostowskiej 
~r~z jeąo kwit na rb. 50, wydany na 
1m14; p. f renzla, który ów lcwll i ekspo. 
na!Y ~trzymał od. p. Grlnsztejna. Po.­
lw1erd:i:1ł to również p. Chorowicz .­
którego ml~szk1rniu p. Oreabuch z.cedo­
wał na zlecenie W. Bielskiego, mojego 
mocodawcy. 

Ja zaś przybyłem tu w celu załnka• 
•owania gptówkl według dyplomów, 
których nie wykupili nasi agend, I 
dllałam w imieniu Wystawy roatowskfel 
I ną mocy plenipotencji W. Bielskiego. 

Adres mój tymcasowy w Łodzi; 
Plotrkowsl<a 19 m. Zaksa. 

GrinnteJ11a za fałsaywe doniesieni~ 
połlcii poclągJlQ do odpqwied~'-1oofcl 
karnej. 

Z powatanłem 
Krf wtold. 

Dramat ronzinnJ _ w BnrłiniB. · 
9 lipca 1912 r.. 

Okropny dramat rodzinny, bozpay• 
kłedny wpro.i w szczegółach, rozegra~ 
ale paed dwoma dniami w StegUtz. DA 
pr.iedmidclu btrłłńakiem (płsałiśmy o tem 
W D•IU l.5a 9 N. K. Ł.•) 

Zona pewnego portjera, Marja Płtd. 
richow, utopiła w wannie ph:cłoro swo· 
ich dzieci w wieku od łat 6 do młestą. 
ca, poezem próbowała sobje odebta~ 
tycie; sąsiedzi przeszkodzili jej w tem 
I pn.ywróciwny do życia, odesłali do 
szpitala w sianie tak niebezpiecznym. te 
przesłuchaC jej nie było mołna. Przy­
czyn" tego strasmego czynu jest ~ 
czulenie nerwowe matki. wywołane okr 
rutnem obchodzeniem sn: z ni• ~ta. 

Szc:zegó.ły traged}i sia nast•pu*8: 
Poniewat Paweł Friedrich pił nało• 

~owo, m4siala Jego 33 ~tnfa tona pra­
cowat na utrzymapie rodziny, dbat o 
swoich pięcioro małych dzieci i wyk<). 
nywać wszystkie roboty za męta. kt&y 
był stróżem w jednej ~amienicy. Naj­
młodszy. c~łopak urodził. Jti• dopiero 
przed rn1es1ącem, reszta dzieci: Ełłblo&a. 
Irma, Helmut i Walter, były w ftieku od 
je_dnego roku do pl,ciu lat. 

Mąż w ostatnich cza:iach dzl~ 
w dzień w bestjalski sposób katował 
żonę. \\<o bee tego jedneao w•ecioru 
uciekła f nedrichowa wraz z ddećmj 
przed iego olcrucieństwcm ga trzecie 
piętro i zctmkneła się w mieszkaniu_ sto„ 
Ftcem pualltą. Noc min~a 1poko1me. 

Kiedy na drugi dzień rano Friedri ~ 
'chowej nie spostrzeżono w kaJ)lienlcy, 
sąsiedzi zaczęli sit dol)1yślad jaldegoł 
nło$zcześeia. zwłaszcza, •e mimo ldlk•· 
krotnego pul~ania. Priedricbow-. ~ 

KiMldłlktor dał sygnał i wagon, przy­
j)Omma~ bardziej beczq ze śledziami 
ą.yl w dr~ . t 

==(o) Zabawa na „Gniazdo••. 
Zarząd Tow. opieki nPd dziećmi w Chvi­
nacoh, pod nazwą .Gniazdo•, urządŻa 
w niedzielę, 14 b. m. w parku Krauzego, 
w Chojnach, wielką zabawQ, urozmaiao• 
ną bogatemi atrakCJami na rzei:z miej· 
scowej ochronl<i • 

K 
. nie otwierała. OIU)O znat pojiql i prq.. ron1ka sądowa: wołano ślus~uza. który otwo~ył drzwi.. 

W pustym pokoju, w którym bied~ k(){ 

~y Się zemścić za zupełne łtkce­
wattme łeb praw, pasaterowie postano­
~ nie kuPow~ biletów, żądając miej„ 
.sca w wagonie przed zapłaceniem. 

~onduktor. spodziewał sie, źe C?;łŚĆ 
.pasazerów zejdzie w Rokiciu lecz 
'Wszyscy oi:ai. podążali do Rudy,' gdzie 
1tt opuśc1h tramwai, nie płacą'" za 
;i)i!4ty. . ~ 

Wprawdzie biedny konduktor speł• 
. .W tylko instrJJ~cje swego z;1.1rządu, a 
~en prze~ie ma J~ż ustaloną opinje w 
rłPtawle •~norowania elementarnych wy­
lf)d pasazera. 

Tak czy owak, - wytej opisany 
.post~pok pasażerów pab1anickich je:;t 
~"lcm wysoce znamiennym. 

WYPADKI w ŁODZI. 

-= (p) Napady i bójki. Na 
a':ku Oeyera napadnięto wczoraj wiecz 
i.. Władysława l<o1Smule. robotnik~ 
:.,ram!*wego, Jet 38. Napastnik ranił 
~ k11em w głowę. 

. - W bójce, na ul, Konsłantynow„ 
eJ.~ nr. 29, okaleczono dotkliwie Ro· 
~a Borkowskiego, pońcosznikn lat -ł8. 
· - .N.a ul .Piot.rkowsk.ie..i · ..,,.. l 17 

Ponieważ w ochronie tej znajdują 
sit dzieci robotników, pracujących w Ło­
dzi, przeto 1est spodziewunem, że zabh• 
wa uda si~ w zupełności, gdyż z obowi!}z· 
ku moi:aln~go ppprą iil rzesze robot· 
nicze. 

= tx) Ze zgierskiego .Tow. 
•Po*ywczego „Zgodaf•. W so­
bole nadchodzącą~ w lolrnlu .Lutni" w 
Z~ierzu odbędde się półroczne zebranie 
ogólne cdonków zgierskiego Tow. spo­
żywczego „z~oda" • 

= (x) Żniwa. Wczoraj w okoli­
cy Łodzi rozpoczeto sprzf}t żyta, ldóre 
na gruntach piaszczystych jut dojrzało. 
Na grantach nizkkh i gliniastych, żyto 
jeszcze nie dojrzało i w tych miejscach 
żniwa rozpoczpą si~ dopiero ia ani 
kitka. 

Zyto wyrosło bujnie, kłosy ma peł­
ne ziarn111 a więc plon będzie obfity. 

Urodzaj pszenicy, która obecnie po­
rasta w ziarno, również zapowiada się 
dobry. ' 

-V- bieta spędziła noc, znaleziono uwłokł 
o oazuatvwo. pięciorga dzieci, według wieku koło 

s!ebie ułożon~ i o ścianę oparto. W ła-
Sędzla pokoju Xll rewiru ro~watał ztence, w napełnionej wodą wannie Je­

sprawe Tomasza Mac:1arskiego, właści- ź~ła Friedrichowa w stanie bezprzytom­
ciela hurtowego slcładu aptecznego przy nym blizka śmierci. Priywi~ziono j~ 
ulicy Widzews~i6j nr. 72. natychmiast do szpitala, gdzie po jałdmś 

M. eskarźony był o oszustwo praez cza:>t~ przyszła oo siebie. 
p. Adama Psarsl<ie1!0. Okoliczności tej Badania lelrnrskle f policyjne orzell. 
charakterystycznej sprawy są nastQpu- ły, że Priedrichowa topiła dzieci kolej• 
łące: no, według wieku. Zaczęła od pi~olo-

P. Macherski oskartył swego czasu letniego, na swój wiek l)jlnle zbudowa. 
dwuch swych pracowników, s. M. i Sz., nego Waltera, a skończyła na jednomle• 
o nadużycia. Gdy matka s. M. przy. sieczn)'m Kurcie. Dziec.i zamknęła w jed­
szła do p. Macbersl{iego o odbiór kau- nym pokoju i po kolei brała je n" 
cjl w sumie 1000 rub., dotonej za sy· śmierć. • 
na, Macherski odpowiedział, że pienię- Na ramie okna znaleziono zaadrer 
dzy nie zwróci, gdyż stn jej lcradł to· sowaRą do właściciela kamie.nicy kartkę, 
wary i sprzedąwał je po niskiej eonie w której F Jiedri~howa pisze, te m~ 
p. Psarskiemu. P. Psarski uczuł sitt 0 • zabić dzieci i siebie, ponieważ nie moż• 
brażonym i z~skarżył p. Mache~skiego · dlużej ~•t0slć złego obchodzenią sifł 
o oszustwo. raętą. 

Sędzia pokoju Xll rewiru sk818ł P .Mój mąż wszystkiemu winien-pt 
Macherskiego na 7 dni bezwzględn~go s~e w ko6cu - 1 011 to skazał nas n& 
arosrtu. śmierć•. Wedtug orzeczenia lekarskiege. 

P. Psanki, niezadowolony z tego straszliwego czynu dopułciła !lę nad 
wyrok.u, apeluje '1o .ljudu ~ _ lła:o:ib<l o ranem, poaom . sama '{>róbowała sil) 
WyżSZi\ karę_ ,.;il) utopit_ 
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. ~~a'.e~w~e up_rzątri!~to. zw~qki .dzjeci! go następnego pół tuzina miała Spadł grad bomb melinitowych, które 
t1aw1łs1ę Fnednch zupełme .p11any; w te1 wzrastać stopniowo. p~dając na ściśnione kolumny wroga: 
chwili aresztowano go. Obojętnie wy- · Po czterech 'latach tenże Oam1'art 1111Z'Czyły całe pułki. Wszelka obrona 

' słuchał. opowiadania o strasznem nie- zamówił u mnie znów cztery tuziny O• była niemożliwa. Armia niemiecka, znaj• 
· szczęściu w, l<ańcu ": or~ynarny sposób • .brazów pod tym samym · warunkiem, ie dująca się w ciasnym przesmyku, nie 
1zaczął Idąc _żonę 1 dz~ecl: ~burzo~y :::ena ich wzrastać będzie stopniowo; gdy mogła nawet rozwinąć swego frontu, 
ttłum wdarł się · ~o l<am1enicy 1 chciał zaś zamówienie ukończyłem, to nie tylko ,nie mogła ustawić armat, żebv odpo· 
;brutala zlynczow~c. Z trudem wydarto zapłacił mi cenfł wytszą od umówi onej, wiedzieć ogniem na deszcz g~anatów 
~ z rąl< rozwścieczonych łudzi. ale jeszcze wydał na cześć moją w Bruk· francuskich. A francuzi prowadzili dalej 

. ·seli obiad, podczas którego don:czył mi dzieło •zniszczenia, aż wymordowali cały 

"iezwykłe przywłaszczenie. 
pielmy puhar srebrny i przekaz na sto sztab niemiecki, książąt i gwardję. Po­
funtów szterlingów. cz.em flota 11apow1eLrzna wróciła do 

Zanim zdołałem odwiedzić Rzym, u- :swoi~h, niosąc wieść radosoą, że njem· 
płynęło lat wiele, Grecji zaś. która po- cy 111e we1dą ua ziemiQ trancu;;l~ą. 

1 --- służyła mi za temat do ryłu obrazów. · . . . 
RadykalÓego środka na brak miesz· nie widziałem nigdy w życiu. p t Nba. papierze zwycięstwo 1est łatwe. 

·'· • h ·1 s t·· 3 000 1 k , o rze a tylko trochę fantazji. 
~an c wyc1~0 s1~ w . o Jl , o ~to• · · Wogc~le uważam za błc;dną instytu- - · 
-~w, n~próz~o szu!<a1ących . w tern m1e~· ej~ .stypendjów na podróże ~dla artystów. 
~Je tanich 'm1eszkan. · Bodaj czy jeden z największych artystów 

. Oto zajęli oni w posiadanie parcele świ~ta P??r?ż<?wał w młodoś~i. . Moj ą TELEGRAJV~Y. 
gruntowe, położone za miastem będące zna1omosc zyc1a dawnych rzymian 1 gre„ I 
własnością miasta. Wybrany s~ecjalnie lców zawdzięczam przedewszystkiem ba- · --------­

Tel. Ag. Pd. komftet , rozdzielił grunty. przeznacHjąc da~iu staro.żytny~h rzeźb .i o~razów. t>J 
"tatdemu odpowiednią parcelę. dojrzałym JUi w1el<u zw1edz1łem Pom· 

Między wspomnianymi 3000 jest peje I oczywiście znam ją na pamięć. Kary prasowe. 
f600 bułgarów, a około 400 tydów. W .18_70 . r. opuściłem ostateczn:e Petersburg, 1 O lipca.-l~ba sądo~a 
~obowiązali się ,oni wszyscy pod przy• HolandJe 1 .osiadł.em na stałe. V;' A11gl31, · skazata r~dakto~ó~„ Lygodmka robotm• 
oięaą przeprowadzić całe dzieło. · W Londynie moze malarz n11ec modele, czego „01~0 Z1zm , oskartonych z art. 

0 

Przywódcy tych Judzi wystosowali o. ja~ich tylko. zamarzy. Nawe.t Rzym .128-129, włościanina ~orozowa na -4-
do królowej Eleonory tełl~gram hołdow- n.ie Jest w moznośct dostarczema artyś· 1 .Promna na. 2 lata twierdzy, za wyda· 
'(liczy i nazwali lwlonię jej imieniem. cie tylu modelów włoslocll, ·co Lun"' me broszury · p. n •• o~ma panstwowa''. 

Postanowiono też natychmiast przy- dyn... oraz t~af~lmana, os~arzonego i art. 129 
•tąpić do budowy domków. Wyznacza- Swiatło i barwa pracowni wywiera na 1 1 poł roku twierdzy. 
,RO tet miejsce pod budowę twścioła na mnie wpływ wielki. W plerwszei Odlo:i:enle spraw. 
i synągogi, oraz jednej szkoły buł·gar- mojej pracowni ściany ozdobione były · Petersburg 10 lipca. Rada ministrów 
<ik:tej i i jednej szkoły żydowsl<iej. czarnymi rysunkami. W Brultseli znów odłożyła rozpatrzenie następujących 

Na . placu wywieszono ogromny uczułem zamiłownie do o.bić czerwonyc~1, sp~aw: o yrzeznaczeniu funduszów ze 
•złandar .z napisem: Niech nas Bóg w Londynie-do jasnozielonych w Rzy. skarb~ paostw~ w por~ądk~ .art. ~7 
chroni·~ • mie - do białych, a teraz (1909 rok) przep1só~ budzetów w 1lośc1 pół nnl-

1 Władze są w wielkim kłopocie, co przekładałem nad inne barwi: sreb· 1ona. rubli na P?trzeby b_udowlaue szkół 
robić wobec tej ekspropra~ji; dokonanej rzystą.-. . . . . . cer_k_1ewno-paraf1alnych 1 o rosy1sk1ch 
przez 3000 ludzi, którzy zaprzysięgli so· . Ks1ązką, która sp!a~1ła mi na1w11~- p~nstwowych barwach narodowych; 
Hdarność i gotowi są do najostrzejsŻego ce1 rozlwszy duchowe1, 1est praca Leo• pierwszy pro!ekt do przyszłego tygodnia, 

.\Op(>ru · narda da Vinci 11jak si~ stać mala- . skoro powroc1 do Petersburga nadpro• 
- • rzem•. kurator Synodu, dfUgi do powrotu z 

ZB W8~~mrueń Alma T au~mJ. 
W akademji królewsldej w Landy- urlopu ministra sprawiedliwości. 

nie wystawiłem obrazy moje po raz Pod kołami pocilłgu. 
piernszy w 1869 r., od tego czasu zaś, Nowoczerkask. 10 tipca.-Bohater 
a upłynęło już lat a9, raz tylko nie po- wojny rosyjsko-japońskiej podesauł Zy­
słałem lam obrazu. wotkow, przejechany został przez po-

Na samym końcu wspomień ośwhld· ćiąg na śmierć. 
Zmarły niedawno w WieslJadenie cza Alma Tadema, te w najmłodszych Wypadek w kopalni. 

słynny malarz 'angielski, sir Lawrence latach żyda pociągał~ ·go muzyka nfe Ekaterinburg. 10 J1pca.-W Koczka-
Alma Taderna, napisał w 1909 r.. na mniej, jak malarstwo, zamiłowanie jed- rze, w kopalni Aleksandrowskiej towa• 
tądanie jednego z miesięcznilców lon- nak do malarstwa zwyciężyło. rzystwa Tr-0ickiego w szybie .stantey• 
dyfJakicb wspomnienia z młodości swa- zawaliło się 6 pięter, przyczem zginął 
tej. w których tak pisze o sobłe: jeden robotnik. 

OJc!ec mój umarł, gdy łlczylem ~- ,„' . l „ . Powr6t de prac,. 
łedwle czter>: lata, pozostawiając ionę, W0Jna pr ZYS~l0SC/. Londyn 10 lipca. W wiełu dokach 

'11 Ptatlc4 IDOJ1ł obarczoną gronem dzieci , . Tamizy praca jest w pełnym biegu. 
<łnałołetnich. --- z Tybetu. · 

Odym podrÓ!ł nieco„ opiekunowie W ostamim dodatku niedzielnym do Ka'kuta 10 lipca. Według pogłosek, 

Nt 156. 

Finanae Niemiec. 
Berlin, 10 lipca.. .Reichsaozeiger• 

donosi, że budżet państwowy na rok 
1911 wykazuje nadwyżki 249 miljonó\\ 
marei<. 

Wojna włoako-turecka. 
Rzym, 10 lipca1 - AJ?encja Stefa• , 

niego donosi: Generał Camerano te„ 
legrafuje. ~e po walce zajął Miszata­
Onegdaj o godz. wpół do • po poł. 
wywieszeno na forcie Miszaty flag4 
włoską. Walka była zacl~ta. Nieprzy ... 
aciel stawił bardzo silny opór i przy­
szło nawet do starcia na bagnety. Nie­
przyjaciel stracił kilkuset zabitych i ran• 
nych, jednak dokładna liczba nie jest 
znana. Włosi mieli 9 zabitych i 121 
rannych. 

Katastrofa w kepalnl. 
Londyn, łO lipca.-W kopalni węgla 

w Cadeby w bliskości Commlsbrough, 
nastąpiła wczoraj rano straszna eksplo­
zja. Przyczyn~ był prawdopodobnie wy­
buch 2azów trującydl. Brak jest 100 
górników. Zachodzi prawdopodobieti· 
stwo, że wszyscy zgin~łi. Dalszych 
szczegółów dotycbczas bnlk. 

Londyn, H łipca.--0 katastrofie " 
kopalni węgla w Cadeby donosz11, te 
bezpośr,ednlo po wybuchu zgromadził 

si~ pod kopalnią niezłłdony tłum łudzi• 
w tem wiele osób z rodzin zasypanych 
robotnik6w. Rozlegał się płaci i prze· 
raźliwe . jęki osieroconych. Z otworu 
kopalnl zaczęto wynosić trupy. Przy 
rozpoznawaniu nłok rozgrywały się 
rozdzierające serce sceny. 

W rzeczywistości nashn>iły dwłe 
eksplozje. z których druga była silniej­
sza i słychał ją było e cztery kiłome­
try. Podczas wybuchu znajdowało sło 
w szybie 160 górników. Wielu z nich 
zostało ch;żko ranionych. Dokładnej 
ilości ofiar jeszcze niewladomo. 

Smie•6 aa oa6b w akutek 
upał6w. 

Nowy jork, 11 ('J)-Wsk.utek sHnych 
upałów zmarło tu 6 osób„ w Filadełf~ 
l•, w Bostonie a. w Pittsbuqu 6. 

Odpowied~ Redakcji. 
posteoowiU kształcić mnie na prawniirn gazety paryskiej „Gaułois" znajdujemy stronnicy chińczyków zabili w Lhassie 
cbot zawód ten nie podobał mi si~ barwny opis ,.wojny przyszłości", z któ- wysłańców Dalaj Lamy, który skutkiem ---
wcale. całll zaś duszą garnąłem się do rej Francja wychodzi zwycięsko tylko tego postanowił wrócić do lndji. PP. 8. S., łl li., M. GIOckowi A. t. 

.si.tuk1. _Aby więc uzyskać czas na zaję - dzięki swej flocie napowietrznej. Rosjanie w Persji. ruńozykowi 1 Sabinie Fuklówoie. Nede· 

. da u~b1one, poza nauką obowiązkową, słanych utworów drukować nie będzie-
~ uprostłem !l'atkę, te budziła mnie o godz. Przebieg„wojny przyszłości" według Tabryz, 10 lipca. - z Agary do· my. Zachowaliśmy do zwrotu do dnia 
. A zrana, ciągnąc ze swego łóżka za i,Gaulois''• przedstawia się w ten spo- noszą, że onegdaj plemiona szał!bseweń· 20 lipca. 
. g t 1 tó . sób: We dwa dni po o~łoszeniu wojny skie chciały zawładnąć Agarą. dowłe· '=8 ~ ik· c ry 1 pnywrązywałem sobie w r· 192 .•. olbrzymia armia niemiecka dziawszy si4: jednak o zbliżaniu oddziału P. I. Wieczorkowi. Szkoda te Pan 
" wie lego pa ca u nogi. dotarła już do Wogezów. Gtównodowo- rosyjskiego, cofnęły sit:. Oddział resy1- tak późno zainteresował się temi, tak 

W czternastym roku tycia namalo- dzący armią francusk21, otrzymawszy o ski przybył wczoraj do Agary. Połącze· poważnemi sprawami. 1) Chełm-mt... 
'Wl!lłem portret siostry, który urnieszczo- tern zawiadomienie, zawezwał komen- nie telegraficzne zostało przywrócone. sto powiatowe w gub. lubelskiej. Rqd 
no na wystawie w rodzinnem mieście danta oddziału aeroplanów i ka1ał mu --- postanowił wyłączyć kilka powiatów 
' mojem, Leeuwsrden. W szesnastym zaś zrob i ć rekonesH11s. Francja posiadała wsch·odnich z gub. lubelskiej i sledlec-
roku nam~1owałem portret własny, a za· wówczas mnóstwo doskonałych aeropla- TeJegramy własne · kieł i utworzyć z nich oddzielną gub. 
raz potem zachorowałem niebezpiecznie. nów, oraz odważnych lotników. Kapi- cb.ełmską. którą . wyłączyć z pod jurys-

' Choroba ta rozstrzygnęła o los fe · moim. tan l{emouille (tak nazywa.t się lwmen· nl\iow · Kur jera L6dzkiege. „ dykcji warsz. gen. gubernatora. Ma to 
~karze orz~kli, że niew'iele pozostaje dant oddziału lotniczego) wyruszył w \ . niby na celu . zabezpieczenie ludności 
·ml do życia~ .opiekunowie więc, nie drogę wraz z czterema innymi aeropla- Monarchlaci w Portug_alji' prawosławnej od polonizacji i katołi· 
;;10baąc sprzeciwiać się umierającemu nami. Madryt, 10-go lipca. - , W bliskości cyzmu. 2) Przy zaprowadzeniu samo-
~ chłopctt,_ P.ozwolili mi kroczyć ~rogą Następu je barwny opis wrażeń lot· Orense gromadzą ~ę łio.tne oddziały " rządu m1~jskiego, . zarządza~ mi~stem 
~łasn.ą. Za)ąiem się całl~owicie ukocha- nike gotowego zginąć dla Francii Do· monarchistów dobrze uzbrojonych i ·po- bę.~ą radni wybram przez. mteszkancówc 
"łlłł sz,uką 1 - wyzdrow1a.tem ł ' • . . . . · - Bltzsze szc:zegóły 1•1a1dzte Pan na ła· 

. Holender~ka szkoła m~larst<a n~" ' ~~~~i l~~u~~~gez~:~h~~ba~~~~~~·ki~l siada1ącycn artylefJ~. . . mach naszego pisma, gdyż sprawa t? 
pociągała m.~1~ wcale. udatem się wiec zbiiża się już do granicy francuskiej. Dowódca monarchistów, Concetro jest stale omawiana. 
do A~t:verp11 1 ~siąpiłem tam do kró· Lotnik powrócił śpiesznie i zdał raport maszeruie wzdłuż rzeki Barroso w , celu 
lewskJeJ akademii . sztuki. Następnie pra· generalissimusowi. Główny wódz polecit połączenia Sifł z innymi oddziatami. W 
cow~łem u Ludwika Delayesa i studjo- niezwłocznie wszystkim aeroplanom fr.ao- Mlnho wybuc11ły wśród mieszkańców 
wałem obr~zy barona Leysa. cusldm zebrać sie w jedno miejsce. rozruchy. 

Jak w~adomo, Alma Tadema malo ... Przez catą noc na tle ciemnego nieba. 
wał z zatmłowan iem · wielkiem marmury. · wioać było sztuczne ptaki. O godz. Ludność próbowała stawiać bary-
Nazwano go nawet z tego powodu „ma- . czwartej nad ranem przy piękne] pogo- kudy, ' czemu jednak przeszkodziły wez· 
· larzem marmurów". Pierwsze jednak dzie wszystkie !<itawce wzbiły się znowu wane oddziały wojsk rzą9ow.y~h •. 
uslłowarn~ pod· tym względem nar>otka- w powietrze. Każdy lotnik zabrał z so· · Madryt. 10 lipca. ~ Z Orense do­
Jy ostrą. Krytykę Leys~, • który nazwał · bą sto kilogramów melinitu i bomb; noszą, źe oddział monarchistyczny Con-
marmur; mtodego ma1arza serem. Armja uszykowana w szeregi oddaJa 1 t 1 t • · . ' 1. 6 

, 
1 

' cerrosa w wa ce z por uga siuem . woi· 
Etekty artv.styczne marmuru _ opo- honory setce aerop an \\, ecących na . d . 1 0 . b 0 · d d I · A- 1 T . spotkanie wroga 'lw'idok 0"1 wspaniały sloem rzą owem n11a 3 zab1tyc a 1 

w1a a a e1 ma adema - zwróciły . „ . . • . ~ ' . ' . · L' , · 
uwagp m01- ~ gdy · k ł d · · 2n · kazdpgo 1otml<a zegnano pochyle111e111 rannych, oddział rnna-:sa 153 zabitych „ . "11 1a o m o z1emec ,_ w • 

l~tr1!_, o_dw~edzi,iem w. Ganda,wie klub sztandarów. 1 rannych. 
.cer,:le de la Concorąe", w którym po- I stała się rzecz niebywała, która 90·0 milionÓ·W · na tanie mie· 
kć ł dla palą.cych wyłożony był cały uczyniła wojnę wprost niemozliwą, 50 szkania. 
IDC1rmurem białym s tucz11ych t I ó dot ł d W · · · . • z . P a< w ar o o oge- Paryż 1 O llpca Na wczora1sze1 Ra• 

W 1864 r. odwiedził mnie angielski zów. Przeleciawszy ponad podgórzem. . . . , ~ •. • . · . 
'\cupiec dzieł sztuki Garnbart ł. zakupiw- zatrzymały się one nad armją niemiecką, dzie mmistruw 1 ei1eres p&dptsał pro1ekt 

„ODEOJł" 
PRZ~J/\Z[J !. --

Czwartek i Piątek 

Kwas węglowv 1.d j ęc ie z nati~ry 
_ .Y na u kowe. 

T • · · · bardi.o eraznie1szy mąz komiczny. 

Przyjaciel fłlłodości 
wspaniały dramat w 2 akt. w wyk: wy• 
bitnych artystów ·teatru .Sary Bernard~. 

Wśród dajał{6w ?.:djęcic i nat. w kol,l, '3zy obraz mój „Przy wyjściu z .kościo- maszerują~ą ciasnym przysmyk(em. oa„ ustawy w sprawie podf~cia przez miasto 
ła", zamówił zaraz kilka tuzlriów obraz~ no sygnał i 5 oficerów francuskich za- Paryż pożyczki w kwol:ie 200 milionów 

~~~fi~:..~~~~~~ ·1l'N~~e:~wQj4Q:~„!lY-·ła~.-:O:~{l4.Ó.W.> łlfl:·4u<i.QWf; · tankh qiicsik.ań. ~lula SW.ych . ka~al&riv -~,;' 
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. 4WIEK NER'W'O"WY. 
Jak ubiegłe stulecie zwykliśmy nazywać 

wiekiem odkryć i wynalazków, tak z tą sa­
mą słusznością wiek obecny nuanujemy wie­
kiem nerwowym. Skargi na nerwy słychać 
zewsząd 1 od wszystkich, - Qd starych i mło­
dych, od mężczyzn i od kobiet~ od ludzi wy. 
bitnych i od zajmujących skromne stanowiska. 

I w samej rzeczy zasłabnięcia nerwowe 
we wszystkich postaciach s~ niepomiernie 
rozpowszechnione. Równiet rożmaitemi S<\ też 
i ich przyczyny. Już ten kto często miewn 
bóle głowy, cierpi według wszelkiego praw­
dopodobień11twa na chroniczną chorob~ ner­
wową. Przypuszczenie to potwierdza si~ w zu­

pełności jeżeli do tego prżyłączą się niektóre objawy inne: bez­
senność' rozdrain1enle, rnepokój, brak humoru, wratliwość na 
zaiełk lękliwość, drzenie członków, cię.źk1e sny, hole w plecach, 
z:wroty głowy, bicia serca, bóle w członkach, zły wygląd, skur­
cze mięśni, zaburzenia żołC\dkowe, rozstrój wzroku, uczucie 1tra­
-chu bezwład oddzielnych części ciała. W cięższych przypadkach 
m~ naatC\pić gwałtowne przypadłości . histeryczne, ~aś w wy~ 
padka.ch jeszcze cięższych - porażenie ml!=cza pacierzowego, 
paraliże i nieuleczalna choroba umysłowa. 

Nerwowe choroby zależ" przeważnie od wyczerpania sys­
temu nerwowego, t, j. i mlecza pacierzowego. I tutaj bezwą,t. 
pienia, bardzo wielki'e znaczenie ma skłonność, Kto się uro· 
rlził ze słahemi nerwami, tego nerwy łatwej ulega 4 przeciąże­
niu nit nerwy człowieka, który urodzi' się ze zdrowym i silnym 
systemem nerwowym. Przyczyny wyc1'e1pania nerwowevo mogą 
byt rótnort>dne; nadużycia tytoniu, ka y~ herbaty, alkoholu, 
w11Zelkie nadużycia, przestrach, zma1t ·ienie, troski, a najczęś. 
c:iej przemi:czenie Dla przywrócenia równowagi tak wyczerpanemu 
.ystetnow1 nerwowemu n,ezbędnem jest wzmacnianie za pomocą 
~koju i dostarczanie pewnego Oihteljału, któryby został ZU• 
iyiy w wielkiej ilości przez organiz01. 

~iewiel chorych moie p.:>zwol1ć sobie na bezwzględny 
1pokój, Tem wi~ksza jest przeto potrzeba wzmocnienia nerwów. 
Silne naprętenie nerw0w jest związane z utra~ kwasów fosfo­
~h (lecityna): w ostatnich też cusach udało sie związek 
.ten otrzymać w stanie skoncentrowanym i przygotować zeń 
jrodek w1macniający nerwy pod nazwą. „Kordjalina• d-ra Hart­
mana. Ptodukt ten nie jest identyczny :1. innymi reklamowany• 
mi preparatami, przedstawtającemi Slt ci,ny prźetwór wątpliwe­
go pochodzenia, z minimalną procentow<i zawartością, a stanow­
czo drożazy. „Kordjalina" zawięra w sobie lecitynQ w stanie 
czystym, w wielkiej ilosci procentowej i była poddam, skrupu· 
latneJ anaHzie ur&ędowych, przysię~łych, sądowych chemików 
l specjalistów, Wszyscy ct el.cspere1 dali opini~ najpochlebmeJ• 
SZ4'o ,,Koriljalina" - nie jest środ iem tajem11ic2y111. Analizy 
prieprowad10ne przez specjałtstl>w j eh roików •IL 'owych za.· 
mieszczone są w dru o an;ch bronurach. 

NOWY KUR.JER .tODZf(l - 11 łłocft tQ12 roku. 

' 

Na letnie mieszl{aoia 
są do aprz dania 

na dogodnych warunkach parce:e leśne po 5 kop. za łokieć kwadratowy. 
Parcele Jetą ó wiorst od Pab' anie przy szo•ie. 

Las sosnowy, czcśclowo zmieszany z dębem, olchą i świerkiem, pokryty łąkami, 

W od a b Ie ż ąc a. Bliższa wiadomość w Łodzi u portjera ul!ca Karola Ni 19. 
1898-3-1 

I 

Swiatloleczniczy Roentgenowsk1 

11" STYT UT n-fłi\ $, fe 'N TO ft, 
Specjalisty chorob skórtJych, wwsow, Wfm„rycznyoh 1 moctopłciowyc.ł) 

ulica Krótka No 4. Telefonu M 19-41. 112 o o 
LeczenJe promieniami Roentgena, światłe"! Finsena. i kwarco~•!" 
(choroby skóry i wypadanie wlosów" prąd•m• •••ok1ego nap1ęc1a 
(świeżba, hemoroicłyJ elektrolity (radykalne usuwanie szpecących wl~ÓWh 
masaż wibracyjny i pneumat,czny podług ~rot. Zabludo~slueg!> (~1emoc 
płciowa), llau•łyli e, 1 usuwame lir odt1wek), End o a G• toskopJa (~św1etlanie 
organów ruoczopk1owychJ. Elek.tryczn~ ś~lełlne kll~~ele • gorąGe 

powietrze. Leczenie yphihsu .Ehrhcl1-Hata 600 . • 
od ~ - ~ 1 od ti-9, Cllla pań od 5 - t>; oao na poozekaln•a • 

ample, lampy stołowe, kinkiety, figury wszelkich stylów. 
R jw;ększy wybór. 1: 11 Nejn z modele, 

pecjalne składy artykułów elektrotechnicznych 

Bl\ACIA BORKOWSCY 
Warszawa, J rozolimska 58 . 

Telefonu: 42·46, 84·66. • • 
ł..ćdź, Piotrkowska 125. 

Telefcn 14-40. 
i<ł~ł-7-1 

' 

+ + + + 
+ Skqtki spostrzegane przy utywaniu zalecanego przez na 

irtJdka sf\ zadz1w1ające. Pisze napr.z p. Kali11111 z Korsówk1 dnia 
25 Dlaja 1911 I. ,. W odpowiedzi na hst 11•m~ki, z przyjemnością 
donoszę, i(! po użyciu przysłanego mi środ a .Kordjaliny", któ­
fY przyjnmję t.r,;y 1azy dziennie w suchym stanie, znajduję dzia­
łanie tako~ e~ o zvpch1Jt. cloLre 1r, c aJącem jaknaj lepszy rezultat , 
Apetyt w1d1.1c2ni ·:: s1e J)IAepsz)"l bezsei.ność z111kła, zawroty gło· 
wy 1 bólt' zmniejstyły su:, rz.yczem czuję się świezym i rzezkim", A_ 

To jest tylko JOtlen z tysu:cy podobnych li11tów, jaka otrzy· ... 
muje dr. Hartman N'! 197 w ~t. Petersburgu, skrzynka pocztowa 
N: 29ti. Dla t go te! katdy chory ua re1wy powinien w1ed:iit:ć, ,-~ C2n 
te zup inie l 1.płalllie li oh! OliZjll ac „Kordjalinf;• dla tekiw _....._,_, - 1- I 

do ' iadczalnyci1 , jeśH z "ci sic pod wskazany powy e1 adre.11 • • 
Pt ·n1ędzy wyBylać Ilio tr.zeba, tylko n& po01Ltówce napisać, 

ze życzy 111i· wyp1 :)how ac na!>;i; środeK ~KordJalinę'". Wówczas --„- • Ili 
zapytujący I t1z<·ma I iezwlocznie próbną ooz~ z dr1idadnJm ,~pj. Podania' o przy1· ~c 1e 
sem 1 o ·obu Ui.yc1a Jnk rm11n1e l: i hrosztfr~ z wa:tnen . 1 wska '( I 
zówkam1 dla. k;,zd~ lłu choregn na ner wy. l\azdemu clv re: mu na I 
nerwy lli:dedtJob; ~kort;ySt :> t: ;i; te bc~płalnt;j prripotycji spróho· ao prywatnego Seminarjum Dla ~auczycleli 
wania nasze;;o ś.rodka , ktory ok 7.al i~ kulec.rnym dla tysięcy j 
chory1:h. · 24os-1-1 tuuowych w Ut synowie 

~eiwa1toktC1wq, imltacj~ I falsyfilu1ly :&awierajĄ te wuyatltic pudelki które ule 
·~ !aopilr~ne tw niebieskii. banderole z rosyjskim napisem orai u dołu' na po-> 

1yctu puit,lka ole m•J• umicucaooej firmy: Dr. Bayer ea Tarea, Budapeet· 
• Plłdelko '16 Kop„ w1 w11yatkloh aptekach. 67144-0-0 

Pamiętajci o losie swej rodziny!? 
Odkładając cb::iennie 20 op. możn 

cabeipiccivc Jo• tony dz lcd i oajblirazych na wypadek śm erci głowy rodał. 
•y na Rb, 5000. - Odkładajii.c d~icnnie1 10 lrop. - na Rb. 3000. - Adt·e1y 
tyc1\cycb ~le objatnlenla prosimy skłlldac w Bilłrac Ogi, lais L klernlk 
Ska Łó4i Pl.Uli; w h lł$ pod .Zabezplec:zefile. • ~4~6-6 

~ałychmiast potrzebni są wszęDzie ==:::;:==== 
agenci • współpricownlcy 

bez ponoszenia kosztów i ryzyka na śtałą pensję f procenty 
Szczegółowe informacje wysyła się bezpłatnie. Irkuck. Kantor 
tlazety "Sybirskij torgowo-promyszlannyj Wie-
atnikU Poc:z.lamskaja JA M. . 5310 · 

wraz z dokumentami (świadectwo szkoły, rnelryl<a. i· 
świadectwo powtórnego szczepienia ospy, płśmien- ~ 
ne zobowiązanie rod1.iców do re,lularnego wno- · . 
szenia opłaty szkolnej, zaświadczenie 2-ch osób 11 

wiarogodnych co do moralnego prowadzenia sie 11 

ł<andydata i krótki własny życiorys) nalety nadsy... fi 
łać przed 15 sierpnia r. b. pod adresem: Warszawa, ri

1 
skrzynka poeztowa 16 377. I 

Kandydaci na kurs 1-szy (w wieku od łat 15 il 
do 17) winni sle stawić na egzamin w Ursynowie 
dnia 29 sierpnia o godzinie 10 rano. I 

Kancelarja Seminarjum wy yła na 
ka:tde żądanie program i warunki przy- I , 
jącla. 

~ LEJ=r.:=:0 ======·-c§.-i 
l{urs Volitechniczne 

w ŁODZI, Piotrkow ka 84. 
Na oddziały budowlany i elektrotechniczny przyjmuje sie 

kandydatów na 1, 2 i 3 semestry, na oddział zaś handlowo­
przemysłowy tylko na 1 semeste. Kandydaci bez różnicy 
wyznania, ze świadectwami z ukoń:;zen ia 3 klas są przyjmo„ 
wani na 1 semeste bez egzaminu. liliiszych szczegółów 
i prograll]y udziela K ncelarja ur&ów codiiennie od 
~odz. 4-6. r2412-20-J 

1eatr „~RANIA". 
----------------------• PROGRAM orf J do J6 lipca r . b. --·-------------. 

Luoia Wer.-a 
lnteroaclo111lnn śpiewacdta. 

- Lea a Relandinoa 
Postument śpiewaiiicy. 

Mr. Courton'ł 
Ciłowlek, który pncchodi; pn:u 

dal•rk~ od klucia. 

Lilian and Radfora 
Americaa Exentric. 

--L-otte Lehman 
Spiewaoaka operetkowa. 

Na ogólne Ż4danłe proloogo-L. 

- Amerykańs1e.I Hoka 
BOY MATCff 

O D&atod• na punkty o flO() nWi. 
Bloq 'lld&Jal znaol. wssechśwtałow'ł 
b-lrseay, a mlanowic:io Ive Gua 
\.Ątunyn). -pjon Ameryk1'~ Dick 
na den Born, asampjoD HolanclJ, 
Lul 1 Bcissanee, •lllDlpjoll i'hlBCj i. 

Piter Glbt.s. azampjoa .AngłJl. 
A!Qloray •Og• 11~ 1głauad. 

-·~~------------_,....,,....... ___ 
The· Nezbandt 

Znani cykliści. 

M. Lafayeito 
Polskl hamorywt.a. 

·fru li& 'lt'icd. opwrct. art! W7-k'Ollill 
Flotte Buraoha 

Operetka w 1 akole S11pee. 

Urania Bio 
Nows aetja obra:Jl>w. 

W 01rothle koncertr or ldestry 1my„ 
c1kowe) 1 12 016b p. Lewaka. 

Pros' by Zestawiam prośby1 
zaźalcnia, 1kargł a~ 
pelacJ• i t. p. cło 

Władz Są.dowycb i Administraeyjnycła, 
równiei:. pasiporty zagraniczne. 

JJA. Ilaum. ~iotrtrows{(a Jt~ 



O 1, ,,.Z.r .1 dit• Sl , Q CKWELA)_ połącz~nym z ogro~em Strzeleckim. 
1' ar .ł\ u L.:J 0 I\ W Niedzielę, dnia 14·go Lipca 1912 roku 

Wiei!\ Xa wa 
W l?arl{u Zródlisl{a 

sroaowa 
No l{orz9ść ~odzl{iej Straż9 Ogniowej Ochotniczej 

z 1111owym p1•ograme1M i nowemi de!-:or"'~iami 
Wielki Koncert, wykonany przez 3 orł<iestrr, 3 IQWJ„,ystwa śpiewacze i yrzez mandolinistów"-~ier~a~z w „Stra*6wce", krakow­
slde wesele, .tańc ;; i zabawy narodowe, Cyrk.-G1~1'!l wsa&~J'CZne r-roilukcJe, występ humorystow 1 kuplec1sto~.-Po*ar w „ ... tra*ówceu, 
ognie sztuczne pochód z pochodniami.-H.a!JJ~reł-wyslP, Zllanych ar:y, tów.-3 łtarczmy pod Stra*ak1em. - Wieczorem w sali zabawa 

tanj!czna.-Szczegóły w program'.':łch.-Weja1:Gj~ 45 kop. Dzieci i uczniowie 25 kop. 
Początek. o godzinie 3-ej po południu. r.2485-3-1 Początek o godzinie 3-ej 

, 

" 
HANDLOWIEC" 

JEDYNY NIE SUBSYOJOWANY ORGAN PRACOWNIKÓW 
HANDLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH. 

Wychodzi l·go i 15-go kaźdego miesiąca 
Handlowiec'' broni praw i interesów . wszystkich pra. 

n cowników handlowych 1 przemysłowych 

"Handlowiec" zamieszcza ~tate wakujące posady. 

Handlowiec" zamieszcza sprawozdania ze wszystkich 
tr stowarzyszeń polskich w kraju i zagranicą 

„Handlowiec" udziela bezpłatnie porad prawnych. 

ttHandlowi ;:c" daje BEZPŁATNIE premium w postac 
cennych dzieł aaukowych. 

,,Handlowca" prenumerować można we wszystkich kani 
torach pocztowo-telegraficznych. 

Numery okazowe gratis. 
A.dres .H.edakcji: arszaw•, & iodowa 3. 

CENA: rocznie • • Rb. 5.- ) 
kwartalnie • • • 1.25 ) z przesyłką pocztową. 

frenom.eratłł wnosić rowrueż moźna przez T-wo pra­
cowników handlowych (tHisku J\i!~). 

Redaktor i wydawca J. Karaajński. 

' 
WYDAWNICTWA GEBETHNERA I WOLFF A l 
•owoscu ~owo sen 

Juljusz Słowacki 

LIRYKI. 
W wyborze i układzie Artura Gór&kiego 
Cena kop 90. W wytwornej oprawie w skórę rb. 3. 

Kazimierz Tetmajer 

POEZJE. 
Seqa VII. 

Cena rb. 1.20, w ozd. opr. rb. 1.60. 
Tegot autora popnedoio wydano: 

'UEZJE. Setja I. Wydanie I cle rb. 1.-. W o?:d. opr. 1.40 
POEZJE. Setja 11. Wydanie ł·le rb. }.-. W oi:d. opr. 1.40 
PO.ELJF... Serja Ili. Wydanie 3-cic rb. 1.-.W oid, opr. 1.40 
POEZJE. Setja IV. Wydanie S·cie rb. 1,-. W o:id, opr. 1.40 
POEZJE. Serja V. lfo. 1.20 W o:i;d opr 1,60 
l'OEZJE. Serja Vl Rb 1,20 W ozd opr 1.60 
WYBOR POEZJI Rb 1,60 W o:td opr 2'.-

W wytwo.rne1 OJ•rawie w p6łak6rek Z,40 
Do nabycia wt: wszystl..;ch księgarniach 

Adwokat 

arol Sapiński 
Szkolna Z3. 5--9 wieczór. 

Udzjelam raci 1 przt:powiedni 
w sprawach handlowych, ro­
dzi noyct; •ni.tosnvc!t ; t n. 

Przeszłość -przyszłość. 
Corliief1 •H! 11 ian ' d,, 9 w l, c t 

św:ę~a tlo 6 po po połudn ' u . ' 

Cena od 50 kop. 
<H t;LTYSTA 

Chiromanta i-,;<enry . " 
41 ul. ..t'.~eGona 48 . 

Pof1cwct1~ i s~a1111etKi 
POLECA 

lNAKOMIT A PASTA 

1(0!-!SE!łWUIE OOUWIE 

I l'f>OAlE lllU TlłWAlV 

0000 POtYSK 0000 

tĄDAĆ WSZĘDZIE! 

Pl SAR Z 

~owiadomienie. 
Niniejszy c ' poda'.e s·~ do 

wiadomości, że p. Ignacy Sch,o­
ter z powod~ nadwątlonego zdro· 
wia opuści~· zajmowane u mnie 
stanowisko zeł'ządzającego, a tern 
samem przestał z dniem dzi­
siejszym podpisywać firmę moją 
per procura. 

Maurycy Schriiter 
Apretura 

Zachodnia 215. 

Dr. I. Silberstrom 
Zawadz::.:aej .Ni 12. 

Choroby skóry weneryczne i 
p ł ciowe (I 1z 1 syfilisie prepdrat 
606). Kosmt!tyka lekarska (usu• 
wanie szpecących włvsów, plam 

etc.) 
Przyjmuje od 12-2, 5-8. Nie„ 
dzieie 11-3. Dla Pan 4-5 po­

czekalm·a oddzielna. 

ilr. med. Z. Golc 
choroby skórne 1 wener. 

ul. Mikołajewska N'! 
Telefonu J& 2060. 

God~ pr1yjc:c od 9 do 12 
do 7 I pół w., w Niedziele 
9 do 12 i pół. 

od 4 i po 
świ~ta od 
r376 10 

Dr. S. Sznitkind 
ul. Srednia nr. 2. 

Specjalność: choroby wenerycz­
ne, moczopłciowe. włosów i kos­
mt!tyka lekarska lpiegi, pryszcze, 

etc). 
Przyjmuje od 8ł do Z. od 4 1

/ 1 

do 9, damy od 4 i pó l do • 

Dr. Leyberg 
powrócił 

Weneryczne, płciowe 1 skóry od 
10-1, 6-8. , Niedzide i święta 

od 8-1. 
Dla Pań-5, poczel<alnia od 

dzielna. 
Krotka 5, tel. 26-50. 

Dr. L. Klaczki n 
K1n1tanty1•w1k1 'I. 

Syphilla, skórne, weneryczne, 
ehoroby dróg moczowych. 

Przyjmuje od 8-1 rano i od 
5 ·-- lj wiecz. dłapań od 4-6 po 

południu. 113-0 

Dr. L. Prybulski 
powrócił~ 

Cl1oroby skórne, w 1usvw, (kos-
111 etyka lekarska) weneryczne, 
1110 ~zopkiowe i niemocy płcio­
wej. Leczenie. syphilisu Salv&rsa­
n em nEhrlicłl-Hata 606" wśród-

żylnie. 

Leczenie elektrycznością i ma­
sażem wibracyjnym, ulica. 

POŁUDNIOWA ~ 2. pracownia wyrobów pończo­
szn iczvch. 

JULJI 'MACHER. - · Nawrot 4. 
S,Weintraub, Łódź, Południowa 6 P1:iyjmu!e chorycb od 8 - 1 rano i od 
Wyrabia do rożnych instytucji rządo 4 -- 6 po poi., panie od fi - 6 po pot 
wych apelacje, prośby i t, p, r194513 Dla pań osobna poczekalnia, 

-Wydawca Antoni k&iążek W arukarro St. Ksiątka, Zachodnia 37„ 

Prenumerować 
wszystkie pisma, 

oraz ogłaszać . się w tychte ~ 
ściśle, według cen .-edako,jn,ch 

można w „PROMTENIU" 
. Piotr•ewsk• BI, t&leten 1200. 

Główne przedstawicielstwo prawie wszystkich czasopism 
warszawskich, jak: 

Tygodnik lllustrowany" .• Swiat•, .Nowe t~e•; • Wolne Słowo• 1 .Myśl 
Niepodległa", •Tygodnik Mód i Powideł•, .Pnyjaoleł D&1.e&l•, • <iaseta 
S wiąteczna •. •Trubadur Połski8 , • Goni ee Poranny I Wiec1erny", .Nowe 
Gazeta", .Kurjer Poranny•, .Kllrjer Pol.tł•. „ Wiadomoml Codzienne•, 
„Kolće" •• Mucha• i t, d. 2969,--0-1 

I 

Dr. REJJT 
Srednia b. 

Sp.: Choroby skórne, wenerycz­
ne, kosmetyka lekarska. Lecze­
nie 5yphilisu Salvarsanem „ER· 
LICH-HATA 60ó" wśród-żylni e. 
Leczenie elektrycznością (elektro-
1zem) i masażem wibracyjnym-

Dla pan osobna poczeltalnia. 
Godziny prZJJ<:C• od 8-1 rano • od ~-8 
wiee&. W niedziele 1 swięta 9-2 p• p 

SPĘGJALIST A 
Chorób skornvch, w11nerycznych 

1 niemocy płc1owa1 

Dr. LE w KO w ICZ 
Przy syphilisle stosowani11 pre1> 

„606" 
Leczenie elektrycznaścią 1 masa 

żem wibracyjnym. 
Zachodnia , ii 33 

do 9-1 1 od 6--8 dl• p1a „,t 5-() 
w niedziel<; od 9 do 13 r. 1109 O 

Ogłoszenia dJ'Obne. 

Aku ~lei l(a St~adel, Brzei.1ńsl<a 
oa, przyjmuje panie ni:l sta• 

buść, udziela porad. Dyskrecja 
ścisła. 78-4: 

Do sprzedama Z"dTai tlzo 1a-
nio z powodu wy1a.zdu sklep 

kolonialny i owocowy lz poko-
1em i kuchnią. Ul. Pańska J\lł 23. 

1936-2-1 

Do pracowni b1eł1z11y mi:skiej 
potrzeba kilka zdolnych ma­

szynistek do s?:ycia. Widzewska 
1~ 94 Lioowska. 1905-3-1 

Nlillt:J:.zem \'vZJ w. a111y or:ua na­
sze~o, Bolesława Urab~I~, 

z gminy Majac.iswice, wy1echał 
przed 12-stu laty, aby dał jaki· 
lwlwiek z:iak żyda o sobie, gdyż 
chcemy __spienięŹ}'Ć uaszq nieru­
chomość i zrobić podziu • ma· 
1~tkowy. Aeres nasz ut. Lgierska 
.N2 74 . 1937~3-l 

Oadam ua własność ~-Lygod­
niowe dziecko płci mt;skiej 

nie chrzczone Wiadomość. ulica 
Zgierska N!! 10 u stróża. 

1924-3-1 

Piekarnta ClO' ~przedaola zaraz, 
tanio, ul. Nowa ~ · H. Przy 

końcu Nawrot t · Rokicińskiej„ 
. . 1912-8~1 

,, 

POSZUKUJ!; WSi)ÓIRika na mtesz· 
kanie kawalerskie zastać rł 

no lub późnym wieczorem Skłł 
dowa 36-42. 1938-1-

11 2 pokoje 'l kuchp1ą zar11 
do wynajęcia przy ul. Piotr 

1,owsk1e1 J\12 ~61. 1917-3-: 

1 pol<ót 1 1 pokóJ z kuchrną zt 
raz do wynajęcia przy ur 

~1dadowej Ng 25. 1918-8-
, j eoy sztuczne stare, złoto, pił 
LA tynę kupuję, płace po , 
ko,). za ząb. 11ałuty Za wadz~ 
l l-6. Zelewski. 1819-
1 a.1dad fryzjerski zaraz 4 

LA sprzedania w dobrym puuk 
cie. Oferty po..1 ,Zakład'· w ai 
m1n1straqi „N0 \\ ego Kurjer 
Łódzk1egu'·. Hł30-3-

l 
powodu wy1azdu do S,lrze~ 
ma m1eczarnii:t z obiadal1! 

Ogrodowa 16 YIS a VIS fabry 
Poznanskie~o. 193.2-4-
, 1 1tgmął paszport wydi:tn.y z ~11'1 
L ny Sieuno pow. 1łzec:k1eg 
gub. rndomskiej na unii: Mostk 
Le1ze1 .J 1\ia1?e1 • 193 t-3-

"'b•".J' I a::>lj,Jvl• na .1111„ ;:,ldO 

L ::.ia\\.d WoźmaKa wydany z gn 
Wo1szyce po"'. lrntuo gub. will 
SZi:tWS~rej. 192~-3-

aginął paszport wyuany t. ·~ L Ozorkowa na imię Stamsh 
\I a l'uropa1wy. 1911-

L
. agmą: paszport wyc_w1y "".mi 

gistratu m. Łodzi na 1m 
jakóba Hersza L1:wkowicza. 

1904-3-

l
agmął paszport wydany.~ gm 

ny Ciosny, pow. brzezmsk• 
go na imię Ludwika Cyrka. 

1900-3-

l
agmęła karta od pasz.port 
wydana z fabryki H rszberg 

na imię Emmy Wilde. 1938-

l- aginęła suka - oog mi~sz. 
niec, maści morengowateJ, ł. 

py i pierś białe. Łaskawy znala 
ca raczy odprowadzić za wyn 
grodzeniem na ul. Smugową, 
do ochrony. 1921-3-

D! Litmanowic 
Krotka 12. 

Choroby dróg moczowycb 
(pęcherza i nerel<) 

Cystoskopia i zgłabnikowanłe 
moczowodów. 

Godz. przyjęć; od 8-10 i .f:..t 
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